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Troska Rzaou o dźwignięcie rolnictwa.
Dzięki przedsięwziętej przez czyn- 

i ki miarodaine energicznej akcji, roz­
wój i dalsze pogłębianie kryzysu w 
rólnetwie zostało niewątpliwie u nas 
powstrzymane 2 drugiej jednak stro­
ny dalecy jeszcze jesteśmy od osąg- 
n -cia naszego celu głównego —  p rzy­
wrócenia opłacalności produkcji roknej. 
Gdyby rolnicy stanowili jedynie jakąś 
maloznaczącą grupę ludności kraju, 'O 
itiożnaby osta.ec.zu e. z ubolewani-tii 
stwierdzając ten wysoce ujemny takt, 
przejść dio porządku dziennego nad 
lun, że grupa la twe bierze odpowied­
nio czynnego udzjalu w życiu gospo- 
darczem kraju i że jej dochód społecz­
ny w ogólnonarodowym dochodzie tik1 
odgrywa należytej roli. Że jednak tał: 
11 e jest. przeto słuszną jest rzeczą, żc 
; az Po raz skierowuje się w te stronę 
cały aparat środków ratowniczych. 1 
że Rząd nasz me .'chodzi ani na chwi­
le z drogi ba-znej analizy ciężkiej sy­
tuacji rolniczej.

Ną zamierzenia rządowe w zakresie 
im'ii ty hi roint, rzuciło duży snop świa­
tła przemów icnię. Min tra Rolnictwa 
; Reform R ,i:i> cl*, p. di. Nakon.ec?tu­
ków Klukowskiego. wygłoszone dni 
temu latka na komisji budżetowej Sej­
mu.

Czwarty już rok przeżywam y pod 
znakiem ostrego kryzysu, rolnego. Zro­
dził się on z koniunktury' światowej, 
z którą jes tśm y sprzągnięcj. W  ostat­
nim zwłaszcza czasie jesteśmy świad­
kami zasadniczych przeobrażeń w po- 
iryec lian ni.Iow ej noszczególiiych 

państw, zmierzających do osiągn ięci 
samowystarcziLlności prz edew szy st-
ktein dz edzinie aprowizacyjnej. Co 
r;,v częściej siysuymy o zakazach przy 
wozu. o wyznaczaniu kontyngentów 
hupośLow cii. o usiana w!ar_iu cej 0- 
chironnych. a równocześnie o popiera­
niu wsze k: Ul mdżl wcmi sposobami 
rozwoju rodzimej produkcji. Na drogn; 
bezwzględnej protekcji własnej pro­
dukcji weszły lawet takie państwa, 
jak Dama. Anglia. Holandia, S zw a j­
caria, znane ae swej tradycyjnej poli­
tyk; wolnocłowej.

lak i stan rzeczy godzi w eksport 
naszych artykułów rolnych, stanowią­
cy pod względem wartości prawie 60 
nrc. ogólnego wywozu póskiego. Po- 
ia em do pogorszenia naszego ekspor­
tu rolnego przyczyn ło się załamanie 
walut szeregu krajów', co zwiększyło 
ich zdokiość konkurwrcyina w  stosun­
ku do Poksk', posiadające- walutę, opar 
(ą o parytet złota. W  tych warunkach 
rolnictwo polskie, rozporządzając rok 
rocznie poważnemi nadwyżkami

ŚWIATOWO OPATENTOW ANA  
SUSZKA OV*LQ

zawiera y r  waratw nalle-s~ f hTbutv jes 
znacznie tańszą od teize same| ilości ńibułv 

używanej w^lottchczasowycn suszKach.

Sprzedaż we wizystk.ch składach materjałó*- 
piśmiennych.
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swych produktów, narażone zostaję na 
dalszy spadek swej dochodowości.

Dlatego to ze wspomnianego prze.. 
mówienia naszego Ministra Rolnictwa 
przebijała chęć oderwania się od świa 
to woj koniunktury i oparcie się o w ła­
sne siły. Rząd i rolnictwo polskie wi­
dzą słusznie ratunek w rozszerzeniu 
pojemności naszego rynku wewnętrz­

nego dla zbytu artykułów rolnych. 
Rynek ten nie jest pod tym względem 
irareżycie wyzyskany. Spotykamy się 

ni a nim z  dwoma zjawiskami: impor­
tem niektórych artykułów rolnych z 
zagranicy i ze znaczna rozpiętością 
pomiędzy ceną, otrzymywana przez 
rolnika, a ceną. płaconą przez konsu­
menta lub przemysł. Połska zaś. po-

Odpowiedź p. Ministra Pieradfiego
na zarzuty, stawiane przez opozycję.

Warszawa, 20 grudnia- (P A T ) Na 
wtorkowem posiedzeniu sejmowej ko 
misji budżetowej, obradującej nad bu­
dżetem Ministerstwa Spraw Wewnę 
trzjiyoh. w późnych gouzinash nocnych 
zabrał głos minister spraw wewnętrz­
nych Picracki, który oświadczył:

Staram się zawsze w sposób rzecze 
wy unormować komisję o  zasadach 3a 
kiemi kieruję się pi zy spełnianiu mego 
urzędu. Państwo w' coraz wyższym 
stopniu doskonali swą organizację, » 
panowie utrzymują cu roku, że admi­
nistracja pracuje coraz gorzej, oraz żc 
jest wszechmocna. Albo jest wszech­
mocna i wftedy jest ś\v etnie, albo jest 
zła i wówczas, nic ma żadnego wpły­
wu na bieg życia społecznego. Zatem 
zarzuty panów są niesłuszne.

Gdy organy administracji w sposób 
bezsltonity występują w obronie spo­
kojnych obywateli, to jedni gniewają 
się, że utrudnią saę im bicie żydów, pa 
nowie Ukraińcy, żc się zwalcza akty 
larom ze strony u,kra hsk:di bojówek, 
a jeszcze inni, że me pozwala się bez- 
naiitie napadać na posterunki policyj­
ne, ranić i zabijać pofjcjaiuów. Ktokol­
wiek w walce poiilyczncj odrzuca ar­
gumenty rozumu t iiua się pięści, musi 
sie sPotkać z przeciwdziałaniem s jły  i 
jHiuieść odpowiednia karę. Policja by­
łaby zią, gdyby narzuconej jej walki 
nie wygrała.

Podniesiono tu w  formie zarzutu, że 
policja posługuje się

instytucją konfidentów. 
Oczywiście byłoby lepiej, gdyby mo­
żna się było bez nich obejść. Lecz te 
inetouy zostały nam narzucone przez 
przeciwnika. Gdy się wią,że instytucję 
konfidentów z procesem Samborskim l 
2 terenem Wschodniej Małopolski, czy 
nie trzeba potępić przedewszystkiem 
prowadzonego na tamtejszym terenie 
przez OUN systemu działania przy po­
mocy rewolwerów' i teroru? Czy nie
trzeba wytłumaczyć uprawiającym te® 
system, że dopóki go będa stosowali, 
nie można domagać się zawieszenia 
przez władze wszelkich skutecznych 
sposobów' przeciwdziałania. Jeżeli spo 
łeczeństwo samo nie wpłynie na zmia 
nę tego stanu rzeczy, ja ze swej strony 
mogę tylko karać .biedy poszczegól­
nych konfidentów, co się też dzieje.

Następnie p. Minister przytacza
cyfry, które przeczą zarzutom o
tzekomeut tępieniu zgromadzeń.

W okresie 10 miesięcy, zgłoszono 3.601, 
zgromadzeń, w  tej liczbie 2.920 zgro­
madzeń odbyło się. zakazano 268. ro­

związano 170. Nie odbyło się z przy­
czyn niezależnych od władz 242. Ną u- 
grupowan-ia opozycyjne przypada i .095 
gromadzeń, zakazanych 266, rozwią­

zanych 166, nie odbyło się z przyczyn 
niezależnych od władz 178.

Jeśli chodzi o stowarzyszenia, to pa 
nowie przewidywali, że nowa ustawa 
zupełnie skrępuje życie społeczne. W  
okresie od 1 stycznia do l październi­
ka br. w urzędach wojewódzkich zglo 
szono

500 nowych stowarzyszeń społe­
cznych.

W ładze powiatowe przyjęły do wiado 
iności zgłoszenie 7.000 nowych oddzia 
łów. Nic można zatem mówić o skrępo 
waniu życia koalicyjnego. W  tym ro­
ku ilość zamkniętych stowarzyszeń w  
porówaniiu z  rokiem poprzednim zmniej 
szyła się.

Setki nowych czasopism.
Przechodząc do zarzutów rzekome­

go Krępowania prasy. Min ster stwier­
dza, przytacza ąc szereg danych, że 
w  roku 1930 było czasopism 2.349, w  
-931 —  2.406. w  1932 —  2.503. Nowych 
czasopism w roku 1930 powstało 461, 
w roku 1931 — 465. w roku 1932 —  583 
Cyfry te świadczą dowodnie, że orga­
nizacja propagandy za pomocą prasy 
iiie była skrępowana.

Co się tyczy koni skat, za 10 miesię 
ey roku ubiegłego tylko 8 proc. konfi­
skat zostało uchylonych. W  roku b. 
stosunek ten zmniejszył się do 5,4 prc. 
Następnie P. M mister . uzasadnia po- 

■czcgóine konfiskaty różnych Pism.
Podniesiono tu zarzuty —  mówił p. 

Minister —  że policja bije i że nic nie 
•obi się dla poprawy tych stosunków. 
Stwierdzam-, że wszystkie podobne wy  
Padki sa dokładnie badane i w  razie 
stwierdzenia winy bezwzględnie kara 
«©. Szczególnie surowo karane jest po 
mcie zamkniętego aresztamta.

W  odpowiedzi na zarzuty posłów 
ukraińskich

Minister oświadcza, że nie może pójść 
na żadne specjalne umowy z jakąkol­
wiek grupą, które byłyby uprzewile- 
jowaniem mniejszości narodowej z  
krzywdą większości polskie). Niesłu­
sznym jesi zarzut, że Ukraińców nie 
dopuszcza się do służby państwowej. 
Ukraińcy sami ponoszą winę za hiper- 
Wodukcję inteligencji kształconej prze 
ważnie zagranicą. Następnie p. Mini­
ster na podstawie statystyki podanej 
mzez .,Diło‘‘ udowadnia wzrost ukram 
skich organizacyj społecznych.

siadająca dogodne warunki przyrodu­
czę j nadmiar rąk do pracy na wsi, 
mogłaby z  Łatwością nic- tylko osiąg­
nąć samowystarczalność w  zakresie 
wielu Importowanych dotąd artyku­
łów, ale nawet i nadwyżk eksporto­
we.

I te właśnie cele przyświecają Pol­
skiemu programowi walki z kryzysem 
rolnym Wzmacniamy przcdewszysl- 
Iticm podstawy trak iaow e naszego 
wywozu. W  okresie, w którym za­
wierano po raiz pierwszy cyk! połskieb 
traktatów handlowych, t. j. w pierw­
szych 6-criu czy 7-miu latach naszej 
rńejHKlIegłośc . nie zdawano sobie do­
statecznie sprawy ze znaczen a wy ­
wozu rolniczego dla polskiego życia 
gospodarczego i nie zagwarantowano 
tego eksportu w sposób odpowiedni. 
Ogłaszając natomiast obeonie nową 
taryfę celną Rząd połskj zdecydowa­
ny jest. udzielać zn żek celnych i in­
nych ułatwień przywozowych tym 
tylko państwom, które odniosą sie t>o 
zy ty winie do polskiego w yw ozu  wogó- 
5c a wywozu rolnicze go w  szczegół- 
ności. Jni dziś można stwierdzić, że 
w yw óz rolniczy dokonywać s ę  będzie 
do tych państw, z któremi zakończone 
zostały rokowania, na niewspółmierute 
pewniejszych podstawach niż dotych­
czas.

Równocześnie zaś Rząd nasz zdaje 
sobie sprawę z rego, że walką o  * ■  
winętraie rynki zbytu nie zwalnia nas 
od starań o  powiększenie konsumejł 
naszych produktów rolnych na rynku 
wewipętrznym. Jednym z środków, 
wiodących do tego cełu. będzie ebmi ■ 
iłowanie w  możliwie szerokim zakre­
sie zbędnego przywozu artykułów rol­
nych i realizowanie prograrmi maksy­
malnego. wewnętrznego w ykorzysty­
wania surowców rolniczych pochodze­
nia polskiego.

Cóż w  dalszym ciągu jeszcze ste­
nowi sens w łaściwy polityki rolne} 
Rządu? W ięc przedewszystkiem po- 
frfąd. że opłacalność produkcji robie! 
oie da się w  naszych warunkach za­
pewnić przez jednostronną politykę 
zwyżki cen bez kontynuowania akcji, 
zmierza ncei do obniżk kosztów pro­
dukcji. Rolnicy poczynłK już wielkie 
wysiłki, aby koszty te zmniejszyć, a 
Rząd ze swej strony szedł im na każ­
dym kroku z pomocą. Obn’żono taryfy 
kolejowe, zreformowano całkowicie 
system nadmiernie ciężkich ubezpie­
czeń społecznych spowodowano ob­
niżkę cen Ncznych, rolnictwu potrzeb­
nych artykułów przemysłowych, przy
siąpiono do zasadniczego zmniejszenia
ciężaru długu rolniczego, podejmując 
(. zw. akcje finansowo-rolną.

Ku podniesieniu wydajności i opla 
calności warsztatów rolnych zdążały 
zakrojone na wielka skalę prace sca 
len ow e i meljoracyine. Fakt wykona­
nia wciągu siedmiu ’at trzeciej nienm1 
części całego programu reformy us1*ro­
ju ro’nego przemawia zatem, że i dal­
szy wysiłek nad naprawą struktury 
rolnej w Polsce pójdzie w  kierunki 
racjonalnego zorganDowania i utirwa 
lenia gospodarstw rolnych w takich 
formach strukturalnych, które dają 
gwarancje gospodarowania na roli r 
największym pożytkiem dla Państwa, 

— o-----
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T e z y  n o w e j  k o n s t y t u c j i
przedłożone p rze z w icem arsz. Cara komisli konstytucyjnej.

Warszawa. 20 grudnia. (P A T ). Dziś 
o  godz. 12 rozpoczęły się obrady sej­
mowej komisji konstytucyjnej. Na po- 
Iządku dziennym by! referat pcs-ta Ca­
ra o  projekcie rewizji konstytucji. Prze 
wodniczący wicemarszałek Makowski 
oitwiarając posiedzenie zakomuniko­
wał, że po zakończeniu, dyskusji nad. 
referatem fzęściowy ni, dotyczącym 18 
działów konstytucji co wypełniło całą 
poprzednia sesję, komisja uprosiła refe 
renta generalnego, p. Cara, aby wysu­
nięte tezy i materjały połączył w jed­
nolity projekt.

Niepr?yjętir do wiadomości 
wniosę" S t i m  Narodow ego.

Poseł Winiarski (Str. Nar.) zabtera 
gfos w sprawie formalnej i oświadcza: 
„Sformułowanie tez jest spra <vą w e­
wnętrzną stronnictw, reprezentowa­
nych w  sejmie. Regulamin w  art. Gl 
przewiduje, że dyskusja w  komisjach 
toczyć się może jedynie nad konkretne 
mi projektami, p^zekazanerm komisjom 
przez sejm. Nad tezami komisja dysku

P rze m ó w ie n ie  p .
Referent generalny poseł Car mówi: 

Kiedy projekt BRW R. wpłynął do la­
ski marszałkowskiej w  dniu IV marca 
1931 r. i przekazany został do komisji 
konstytucyjnej, na tej komisji jako refe 
rent generalny zarysowałem ogćlny 
szkic naszych zamierzeń. Zapropono­
wałem podział całej materii konstytucji 
na 18 zagadnień, z których każde miało 
osobnego referenta. W  toku prac komi­
sji wygłoszone b y ły  referaty, zakoń­
czone tezarm. Zgodnie z  moją propozy­
cją, tez narazie nie głosowano, gdyż 
zachodziła potrzeba uzgodnienia ich po 
wyczerpaniu całego materiału. Na pod 
stawie tych tez referar,t generalny 
miał przedłużyć całokształt.

Obecnie w y  wiązuję się ze sra ego o- 
óow :ązku i przedkładam tezy, oparis 
i ta materiale, który /dobyliśmy w toku 
2-letniej pracy. Czas, jaki upłynął od 
•ostatniego posiedzenia komisji konsty­
tucyjnej do dziś, ni© by ł przezemnic 
marnowany. Mam już gotow y projekt 

konstytucji, ale obecnie go nie przed­
kładam, przede w>szystkiern z  tego for­
malnego względu, że chciałem lojalnie 
przestrzegać naszej uchwały, a podru- 
gie z tego względu, merytorycznego, 
że materiał jest zbyt obszerny i przed 
dyskutowałem  zredagowanego proie- 
ktu trzeba uzgodnić zasadnicze punkty 
widzenia. Niepodobna równocześnie 
dyskutować nad formą i treścią. Chciał 
hvm pozatem zaapelować do panów, 
aby nie przyw iązywali zbytniej wagi 
do strony redakcyjnej tez, gdyż cho­
dziło ire w  nich narazie o  zawarcie 
tylko pewnej myśli. Może niektóre te­
zy wcale nie wejdą do tekstu komstytu 
cji. Kwestię sformułowania ostateczne­
go odłożyłem  do konkretnego projektu. 
Uzasadnienie *ez znaidą panowie osob­
no.

Z b liż e n ie  o b y w a te la  
cło P a ń s tw a .

Obecnie pragnę dołączyć dwie uwa­
gi natury ogólnej. Najdon.ośleiszem za­
gadnieniem w  materiach konstytucyj­
nych jest stosunek obywatela do pań­
stwa. Cala historia rozwoju prawa pu- 
jlicznego może była przedstawiana w  
formie llnji, gdzie na jedrwm bieeunte 
będzie wolność obywatelska, a na dru­
gie) absolutyzm władzy. Wszelki ustrój

Z a  1 Z ł .  — 100
gramów znakomitej w ody kolonskieł kwia­
towej o trwałym  i przyjemnym zapachu 
nęrfnmer e S. FEDER, Sykstuska 7 i Ko­

pernika 15n.

tuwać nie może. W  tych warunkach 
klub nasz nie w idzi powodu do zmiany 
dotychczasowego stanowiska swego 
w obec prac komisji konstytucyjnej".

Wicemarszałek Car wnosi o przej­
ście do porządku dziennego nad wnio­
skiem posła Winiarskiego. Przew . Ma­
kowski nic przyjmuje oświadczenia pu­
sta Winiarskiego do w iad om ośc i, g d y ż  
nie dotyczy on ani porządku dziennego 
and sprawy formałnej. Pos. Winiarski 
protestuje. Przew . Makowski w yczer­
puje k w es tję  p rzypom n ien ia , że  wnio­
sek w  sprawie zmiany konstytucji był 
uchwalony przez sejm i przekazany ko 
misji i od roku komisja pracuje nad 
nim, ustaliwszy zgodnie z regu lam inem  
system tej pracy. D zis ie js ze  ob ra d y  są 
tylko dalszym ciągiem poprzedn ich . 
Zwracając się do  o p c zy c l, przew. M a ­
kowski mówi: P a n o w ie  nie bra liśc ie  w 
nich udziału, a dzić oświadczacie, że 
dalej brać nie będziecie. Oświadczenie 
*o nie ma znaczenia w ią ż ą c eg o , gdyż 
może być w  każdej ch w ili o d w o ła n e , 
wobec czego nie przyjmuję go do w ia ­

domości.

w ic e m a rs z. Cara.
znajduje się w  jakimś punkcie tej iinji. 
Nasz projekt znajduje się może pośrod­
ku. Uwalam , że nie można wyobrazić 
sobie państwa bez obywatela, ale z 
drugiej strony nie można wyobrazić so 
bie człowieka, któryby w  dzisiejszych 
warunkach mógł istnieć poza pań­
stwem. Naszem zadaniem jest zbliżenie 
obywatela do państwa i określenie pań 
stwa jako wspólnego dobra, należące­
go do ogółu obywateli.

Kadrzętfne stanow isko 
Prezydenta.

Drugie zagadnienie dotyczy pełnej 
harmonn w ładz, Nasza konstytucja 
marcowa ma tę kardynalną wadę, że 
nie zapewnia tej harmonii władz. Nie 
mogą współistnieć te w ładze bez kon­
fliktów i niema ustalonej metody zała­
twiania tych konfliktów. M yśm y musie 
li dlatego stworzyć czynnik łączący, a 
jest nim Prezydent Rzplitej. W  tym ce­
lu jego stanow isko musi być nadrzęd­
ne, nie w  sensie uprawnień aosoluty- 
stycznych, ale w  tern znaczeniu, aby 
mógł stać 'się czynnikiem łączącym,

rozstrzygającym. T o  zmusiło nas do 
odstąpónia od teoirji Monteskiusza w 
tern ujęciu, jakie znalazła ona w  pra­
ktyce, gdzie zostana wynaturzona. Mta 
nowicie doprowadziła oma do narusze­
nia równowagi władz, gdyż władza li­
sta woda wcza otrzymała stanowisko do 

[ imnujące.

Sejm n .e  powinien nreć 
ambicyj rządzenia Państw em

Otóż prowadząc walkę z parlamentu 
rysmem w  tej formie jaka się ustaliła 
w  ostatnich dziesiątkach ia-t, nie prowa 
idzimy walki z parlamentem i nie chce 
my obniżyć sejmu. Pozostawiamy pięcio 
przymiotnikowe prawo głosowania do 
sejmu, dajemy mu właściwe kompeten­
cje, t. i. ustawodawstwo i szerokie pra­
wa kontroli a tylko sejm nie powinien 
mieć amb'cyj rządzenia państwem. Par 
lametitaryzm przeszczepiony na grunt 
europejski, nie jest zdolny do w ytw o ­
rzenia większości. Inaczej było w  An- 
glji, gdzie przez dłuższy okres istniały 
tylko dwa stronnictwa. Natomiast na 
kontynencie bywa ca ły  wachlarz stron 
nictw a w  Polsce 1028 r, mieliśmy aż 
oS list sejmowych.

Chcemy natomiast pozostawić zupel 
uą swobodę rządowi, kiedy sprawuje 
■cmi funkcje przyznane mu przez konslc j 
tuoję. Parlament może wyrazić nawę1, j 
votum nieufności i zarządać ustąpienia | 
rządu, ale w tedy kiedy rządzi, parła- ! 
ment nie może narzucić mu swego pun j 
Idu widzenia. Chcielibyśmy aby Senat

U za s a d n ie n ie  t e z
Konstytucja marcowa na obcych o- 

parta v zorarh zrodziła się z obcej, 
przeżytej już doktryny ustrojowej. Je­
żeli możmaby dopatrzyć się w  niej ro­
dzimych pierwiastków to chyba tylko- 
pierwiastków amarchji, wyrażanej w  
nieszczęsnym haśle „Polska raiew*dem 
stoi", przez twórców konstytucji 3-go 
Maja zdawałoby się raz na zawsze po- 
tępioneni. Konstytucja marcowa stwo­
rzyła rząd całkowicie uzależniony od. 
sejmu, rząd słaby, będący właściw ie 
tylko wydziałem  wvkonawozem wielo

I głow ego sejmu, nie mającego stałej w ie 
ksizości i chwiejnego w  swych decy­
zjach. Funkcje Prezydenta Rzplitej by­
ły  sprowadzone nieomal wyłącznie do

był metylko miniaturą Sejmu, ale aby 
przedstawiał odmienny przekrój o-phi-ji 
publicznej, aby reprezentował te czyn­
niki, które okazują najwięcej zdolności, 
aktywności i troski o państwo. Senat 
może się też przyczynić do wzmocnie­
nia w ładz państwowych 

Następnie referent omówił krótko po 
szczególne punkty:

Dla/ego pro,akt odwoływać się bę­
dzie nieraz do jakich momentów, ja. 
kich w innych konstytucjach niema, 
do honoru ludzkiego, do sumienia jed­
nostki, do ooczuc a obowiązku obywa­
telskiego. i niejednokrotnie na momen­
tach natury moralnej budować będzie 
sankcje. W  niektórych bowiem w y ­
rodkach sankcje moralne są skutecz­
niejsze od sankcyj karnych. Państwo, 
oparte wyfącznie na przymusie, było­
by państwem metrwalem. Jeżeli' chce- 
my mieć państwo silne, nulpmy budo­
wać je na przywiązaniu i n#ośei oby­
watela do państwa oraz na pracy i ini- 
c ja tyw c  twórczej społeczciistwa.

j p S H P i  ŚW IEŻEG O  ZBIORU

S S »  H E R B A T A

m P I E D L A
L W Ó W -  P t i J T O W iK I t S o  • L- 3

k o n s ty tu c yjn y c h .
roli reprezentacyjnej. Prezydent stał 
się niemym świadkiem tego targowiska 
politycznego, które się •‘ozgryw ało  w 
Polsce..

Pierwszy protest przeciwko kons‘v- 
tucji marcowej podniósł Józef PńMid- 
ski w tym momencie, kiedy ona wzra­
stała dopiero w moc prawną. W  prze 
mówieniu z 5 grudnia 1922 Józef P  
ski podkreślił najistotniejsze w ady kon 
s-tytucjj marcowej ,i uzasadnił, dlaczego 
jako- człowiek mocy, człow iek twór­
czy, nie może przyjąć godności P rezy­
denta Rzolitej, wyposażonej tylko w  
j/kieś poizorv władzy, pozbawionej pr,i 
wa decyzji w  ważniejszych sprawach 
państwa.

Życie dowiodło jak dalece sł,,c  ̂
była krytyka komstytuoji marcowej 
Okazała się ona tak niesprawnem na­
rzędziem rządzenia, iż w  w ytw orzo­
nych przez nią warunkach przewrói 
majowy stał się koniecznością państwo 
wa. Przewrót ten dokonał się pod lta- 
Mein naprawy ustroju Rzplitej.

Najważniejsze wady w ustroju pau- 
-twa usunięte zostały niezwłocznie pc 
wypadkach majowych. Nowela do kon 
stytucii z dnia 2. VIII. 1926 przez przy­
znanie Prezydentowi Rzplitej nrawu 
rozwiązywania sejmu i senatu i wyda­
wania rozporządzeń z mocą ustawy.

, oraz przez unormowanie trybu uchwa­
lania .budżetu umożliwiła rządzeni- 
państwem i ustalała ukrócenie rządów 
parlamentu, stanowi orna jednak tylko 
etap na dro-dze naprawy ustroju. Za­
gadnienie, jak naród ma się w  państwu 
zorganizować aby się najrozumniej rzu 
dzić, pozostało otwarte i nie mogło 
być rozwiązane dopóki nie znalazła się 
w  Izbach ustawodawczych zwarta wic 
kszość szotowa dokonać od podstaw 
przeobrażenia ustroju państwa.

(Ciąg dalszy w* stronie 3-ciej).
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W i N T R G W K I
im pregnow ane, k a m ize lk i sp o rto ­
we z rę k a w am i poleca bajecznie  

tanio W ytw órn ia

„ P A L L I U M "
Hetmaóska 22 iobok Muzeum krzem.)

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

Wynikiem kilkuletniej gruntownej 
pracy nad nową konstytucją jest pro­
jekt zasad ustroju Rzeczypospolitej o- 
party n,a fundamentach ideowych i z 
myśli polskiej wyrosły, wolny od 
w pływów  obcych a to jest pierwszą 
Podstawową różnica między nim a kon 
stytucją marcową.

Projekt zrywa ostatecznie z syste­
mem rządów parlamentarnych. Sy­
stem ten recyipowaaiy w  pełni przez 
konstytucję marcową, wykazał wszę­
dzie swą nieprzydatność. Dziś, gdy co 
raz w ięcej państw opiera swój ustrój 
na mocnych i zdecydowanych rządach, 
utrzymanie w  Polsce rządów parJamen 
ta-rnych iest co najmniej krótkowzrocz 
noścaą.

Zrywając z systemem rządów parła 
mentarnych projekt jednocześnie bie­
rze rozbrat z  doktryną, Monteskusza o 
podziale włada, która w  swej czystej, 
niezniekształoonej formie, utrzymuje 
się dotychczas w ustroju Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki pó4n. Doktryna 
ta zrodzona wkońcu 18. wieku, uchodzi 
dziś słusznie za przestarzała i niedo­
skonałą, w  praktycznem zastosowaniu 
wprowadza bowiem trzy władze, prze 
ciwstawiająoe sk  sobie, bez ja<kieg)kol 
w iek bądź łącznika między niemi i da­
je pole do konfliktów między władza­
mi, nie widizącenii sposobu ich rozstrzy
gania przez czynnik do tego powołany.

Odrzucając najistotniejsze podstawy 
konstytucji marcowej, projekt zmierza 
jednocześnie do rozwiązania zagadnień 
ustrojowych zgodnie z praktyką życia 
i doświadczeniem, a nie idzie drogą 
odwrotną' od doktryny do życia.

Naczelnem dążeniem projektu jest 
wytworzenie ośrodka krystalizowania 
sie won państwowej. Ośrodek w oli w 
państwie musi być skoncentrowany w  
ednym człowieku, bo tylko w tedy iest 

pewność, że zagadnienia trudne i cię­
żkie będą rozw iązywane w  sposób sta­
nowczy, jednolity i zdecydowany.

Z tego założenia wychodząc, projekt 
zmierza w  pierwszym rzedzie do 
wzmocnienia w ładzy Prezydenta Rze­
czypospolitej. W  jego osobie skupić się 
winna jednolita i nie podzielna władza 
państwowa. Tako głow a państwa, jako 
czynnik nadrzędny w państwie. Prezy 
dent Rzeczypospolitej winien harmoni­
zować działanie naczelnych organów, 
państwowych, oraz spełniać funkcje 
rozjemcy w razie konfliktu pomiędzy 
temi organami. W  tym celu projekt wy 
posaża Prezydenta Rzozplitej w  sze­
reg tiprawn eń osobistych, w ykonyw a­
nych bez udziału jakiegokolwiek czyn 
uika w- państwie.

Drugim wykładnikiem mocnej wła- 
dzy musi być rząd. który opierając się 
na autorytecie g łow y państwa, będzie 
::liał możność dźwigać ciężkie brze­
mię rządzenia państwem i nie będzie 
dzielił się funkcją rządzenia z  żadnym 
MHiy.ni Organem władzy państwowej.

Projekt, odrzucając system rządów 
parlamentarnych, nie zwalcza parla­
mentu. jako reprezentacji opinji publicz 
nej. zachowując dia Sejmu w  pełni te 
funkcje, które są jego funkcjami nor- 
rualiiemi. to jest ustadodawstwo i koji 
i rolę nad dziełalnościa rządu. Zacho­
wując podstawy demokratyczne, pro­
jekt zmierza do tego. aby demokracja 
stała się czynnikiem twórczym  w  pań 
stwie. Ten postulat będzie osiągnięty 
dopiero wówczas, gdy zamiast hołdo­
wania zasadzie równania ku dołowi, 
uda się w  demokrację w lać nowa treść 
równania ku gó-ze. z zachowaniem o-

Z a  1 Z ł .  -  100
„ramów znrkomkej wody kolodskiel kwia­
towej o trwałym  ] przyjemnym zapachu 
Perfumerie S FEDER. Sykstuska 7 i Ko_ 

rwrnika 15a.
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oraz 80 gatunków  stałe na sk ład zie .
W y ł ą c z n a  sp rze d aż  na P  a I s k ęt

V IN  - M O N O P O L E  — Fu ja  w e  L w o w ie
ulica S y k s t u s k a  2. Te ieton  8342.

Wysyłka na prowincję w specjalnych paczkach żywnościowych od 2 — 10 f! za 
zaliczeniem. — E f e k t o w n e  k o s z e  ś w i ą t e c z n e  po c e n a c h  r e k l a m o w y c h .  

Zapraszamy Wszystkich na naszą świątec ną WYSTAWĘ WIN GRONOWYCH.

czywiście dla wszystkich równych 
szans w  dążeniu do osiągnięcia tego 
celu.

Zachowując w ięc sejm, oparty na 
wyborach powszechnych, w  którym, 
opinia ogółu będzie mogła swobodnie 
się ujawnić, projekt przekształca insty 
tucję senatu, opierając ją na nowych 
Podstawach, czyni z  senatu organ 
przedstawiający wiele elementów naj 
bardziej czyirrycn w  budowaniu dobra 
zbiorowego.

W  tem ujęciu senat stanie sie repre­
zentacją zbiorowości twórczej, wno­
szącej w  życie państwowe wartości re 
alne.

W  przeciwieństwie do koncepcji pań 
9twa faszystowskiego, hitlerowskiego 
czy sowieckiego. Projekt buduje po­
myślność państwa polskiego na inicja­
tywie i działalności jednostek i dąży 
do wytworzenia takich warunków, w

których jednostka mogłaby w ykrze­
sać największy wysiłek zarówno dła 
siebie, jak i dla państwa. Zespolenie 
obywatela z państwem projekt zamie­
rza  osiągnąć nie zapomocą środków 
mechanicznych czy  przemysłu, lecz 
przez stworzenie silnej w ięzi moral­
nej łączącej jednostkę z państwem ja­
ko wspólnem dobrem wszystkich oby­
wateli.

*  *  •

Po referacie przew. Makowski w yra 
ził opinię, że natychmiastowa dysku­
sja nad tak obszernym materiałem by 
łaby niemożliwa i zaproponował odby 
cie jej na następnem posiedzeniu korni 
cji, które zamierza zwołać na dzień 11 
stycznia 1934 r. na godz. 10-tą rano. 
Propozycje tę przyjęto.

Na tem posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 4-tej.

Nowelizacja rozporządzenia 
o lidezp t t  eniu pracowni­

ków  um ysłowych.
Warszawa, 20 grudu a. (S z) Uchwa­

lony przez Radę Ministrów projekt 
ustawy o zmianie rozporządzenia P ie- 
zydenta Rzplitej o ubezpieczeniach pra 
cowmików umysłowycn. nowelizuje 
szereg przepisów tego rozporządzenia, 
przeważn'e pod kąetn widzenia racjo­
nalności zasad ubezpieczenia pracow­
ników umysłowych i dostosowania je­
go treści do zmienionych potrzeb i wa 
runków.

Między ininem' projekt noweln zali­
cza do pracowników umysłowych do­
zorców  górniczych, łagodzi warunki 
dobrowolnego kontynuowania ubezpie 
czenia, poddając obowiązkowi ubezpie 
czerna emerytów państwowych i sa­
morządowych, umożliwia im nabywa­
nie uprawnień emerytalnych również 
w  Z. U P . U., jeżeli oni pracują za­
robkowo.

K raków  — Holandia 4 :3 .
Haga, 20 grudnia. (P A T ) W e wtorek 

w ieczorem przy świetle elek rycznem 
na boisku w  Hadze odbyt się mecz pił 
karski pomiędzy reprezentacją Krako­
w a i drużyną 2 wa!uven będącą nie­
oficjalnym zespołem reprezentacyj­
nym Holandii. Mecz zakończył się 
zwycięstwem  Krakowa w stosunku 
4:3 (3:3). Mecz odbył się w  obecności
8.000 wicLoów i w yw oła ł w  Holandii 
olbrzymie zainteresowanie. Z w y cę -  
stwo drużyny krakowskiej w ywołało 
w  holenderskich kolach sportowych 
tem większe wrażenie, że ogólnie SP0 
dziewano sie zwycięstwa drużyny ho  ̂
lendierskiej. Sędzow ał p. La u gen uś.

3 iu e - p n e d iw ą te c z n e f S frw ga d o .$ u f& i u w rie  fu ?  o /ita a .
Tysiące podarunków we wszelkich towarach pierwszej potrzeby w 18-tu oddziałach po zadziwiająco niskich cenach. 
D o m  T o w a r o w y  „ T R U S T * *  T o w .  J e d n o l i t y c h  C e n ,  L w ó w , H e t m a ń s K a  12,

Hitler proponuje pakiy nieagresji
Francji i innym  sąsiadom  Niem iec.

Paryż. 20 grudnia. (P A T ). Cała pra­
sa dzisiejsza poświęca wiele uwagi no 
cle, którą przyw iózł do Paryża radca 
ambasady francuskiej w Berlinie, a w 
której ambasador Poncet podaje dokta 
dnie stanowisko Niemiec w  sprawie 
zbrojeń.

Rzesza domaga się armii 300-tysięcz 
nea o krótkim okresie służby, prawa 
posiadania broni defenzywne? w  ilości

Jaka pogoda będzie d z‘ sia;?
Warszawa, 20 grudnia. (P A T ) P rze­

widywany przebieg pogody do w ie­
czora dmia 21 bm.: Przeważnie po­
chmurno i miejscami mgła. Zanikające 
opady. Nocą w  górach umiarkowany, 
pozatem lekki mróz. Słabe w iatry za­
chodnie i północno-zachodnie 

* • *

Temperatura \vc Lw ow ie w dniu 20 
grudnia wynosiła: o Sfodz. 7 rano cś- 
śpionie barometirycznc “ 31.11 ■ mne- 
rnturą — 7.3, o godz. I w  pul, Hśn. 
barom. 729.10 temp. — 3.0. o godz. 9 
wieczór oiśn, bairom. 729.04 temp. -  0.1 
stopni.

nieograniczonej. Rzesza godzi się na 
kontrolę oddziałów szturmowych pod 
warunkiem, że kontrola ta będzie roz­
ciągnięta również na podobne organi­
zacje w Innych krajach, wreszcie zgła. 
sza gotowość zawarcia paktów o nie­
agresji 7  sąsiadami, na 1 0  lat, dalej żą­
da zwrotu Zagłębia Saary, z pozosta­
wieniem Francji do r. 1935 własności 
kopalń państwowych.

Dzienniki zaznaczają, że nota nie jest 
notą dyplomatyczną, lecz sprawozda­
niem ambasadora Ponceta z jego roz­
mów z Hitlerem. W obec tego, jak sądzi 
.Matin“ rząd francuski nie potrzebuje 
‘ i lpowładać na notę, lecz ograniczy się 
d> zakomunikowania ambasadorowi 
owego punktu widzenia na propozycje 
niemieckie.

Projekt roszczeń niemieckich prze­
słany miał być również do Londynu i 
Rzymu.

Dzienniki wyrażają opinję. że sprecy 
zowanie poglądów niemieckich na kwie 
stję zbrojeń przyczyni się do wyjaśnie­
nia sytuacji. Cała prasa jednogłośnie 
stwierdza, że żądania niemieckie są nie 
do przyjęcia.

WIMfl K8H10W E OW OCOW E
W Ó D K I  I P I W O  B U T E L K O W E

po cenach zn iżo n y ch  poleca

K . M A K S Y M O W I C Z
So k o ła  1.

Zarząd Klubu Tow arzyskiego Rady Grodzkiej BBittR.
we Lwowie

zawiadamia, iż we czwartek dnia 21 grudnia br. w sali Klubu 
Tow arzyskiego ul. Sykstuska io

w ygłosi w p. Dyr. Robot PubL fnż. M a lis z e w sk i odczyt p t .i

Zagadnienie problemu drogowego w Polsce
Początek o godzinie 19-tej. W stęp wolny.

Cztery rozporządzenia 
w  sprawie uposażeń,

(Telefonem  od naszego Korespondenta.)

Warszawa. 20 grudn ia. (S z ) Ną w o u , 
iin jszem  posiedzen iu  R a d y  M in istrów  
uchw a'ont) p ro jek ty  4 rozporząd zeń , 
z\\ iązanych  z now ą ustaw ą u posaże­
nie u  ą.

P ie rw s z e  z tych  ro zp o rzą d zeń  do ły  
c z y  s p ra w y  z a s z e r e g o w a n a  funkcjo- 
n a rjiis zó w  państwowych do n ow ych  
grup u p osażen iow ych  i au tom a tyczoe - 
go  p rzech odzen ia  n au czyc ie li do w y ż -  
:szych g rp p  uposażeń ow ych . R ozp o ­
rząd zen ie  to regu lu je  za razem  k w estie  
w y p ła t  d od a tk ó w  lokainych . fw ik cy j-  
pych i s łu żb ow ych , o ra z  na nniunduro- 
v an e  n iższych  fm i-c .i.n a r i ;szv .

Dodałlc lokalne przysługi.'ać będą 
pracownikom państwowym \V Warsza 

"ie, w’ Hdyni, na Helu. na Oórnym 
Śląsku i Śląsku Cieszyńskim. Dodatek 
Ioka’nv w W arszawie wynosić będzu- 
w T grup'; 450 zł. r 'siecznie, w  11 — 
310 zł., w Ul — zł w  IV — 150 
zł., w  V - -  100 zi., w VI —  65 zł.,
w  VII —  50 zł., w  V)T1   40 zł. w
IX -  30 zł. w  X  -  25 zł., w  XI —
20 zł., w X I! grupie 15 zł.

Drugie rozporządzenie dotyczy za ­
szeregowania do grup uposażeniowych
s ę d z ió w  p rok u ra to rzy - j apMkantó-w

trzecie rozporząidzenie reguluje kwe­
stie zasze-. gowama do grup uposaże­
niowych oficerów i szeregowych po- 
llcjl i straży granicznej.
Rozporzrizeińe czwarte normuje spra 

w e płatności uposażeń.



4 Nr. z dn a 22 grudnJą 1£v>.

W hołdzie Norw idow i.
Ukazał się specjalny numer mie­

sięcznika „Droga", poświęcony w  ca­
łości Norwidowi. Numer ten, w  obję­
tość; 230 stron druku, zawiera prace 
wybitnych krytyków  i poetów współ­
czesnej Polski i wybija sie na czoło 
wydawnictw, związanych z  rokiem 
norwidowskim.
t Numer otwierają dwa ireznaue listy 

’ o rw :da o  sztuce, oraz niewydana do­
tąd komedia p. t  „M iłość czysta u ką­
pieli morskich", opatrzona wnikliwym 
komentarzem członka’  Akademii L ite­
ratury Polskiej Zenona Przesmyckie­
go (Miriama). N astęp ie Kazimierz Ko- 
'-■'fis ki daje syntetyczny zarys historjo- 
zolfti Norwida, a o rot. Stefan Kołacz­
kowski poglądów ftłozoficzno-estetycz- 
nych poety. Roman Kołoniecki w  stu- 
dium P. t. „M 't Rzeczy Czarnoleskiej" 
porusza sprawę poglądów Norwida tra 
noezję. daje rozbiór jego liryki i oma­
wia sprawę wpływu Norwida na naj­
młodszą poezje polska. W łam  Horzy­
ca pisze o „rodowodzie Norwida", t. I- 
u zbieżnościach jego twórczości z kla­
sycyzmem i romantyzmem, a także o 
nowatorstwie poety. W ładysław  Aroi- 
mowicz drukuje rozprawę p. t. „Z  d/ie 
ó w  konfliktu poety z  krytyką", w któ 
rej mów: o  Norwidzie jako poecie na- 
■rodowym. Kazimierz W yka daje pracę
0 „starości Norwida", która przyniosła 
'deraturze potekiej szereg wielkiej mia 
ty  arcydzieł i świadczy o geniuszu 
f*>ety, który trwał w nim żyw y  aż do 
śmierci. Kazimierz Jaworski drukuje 
szkic porównawczy P. t. „Norwid a 
Brzozowski". K. W . Zawodziński oma­
wia fakt przesłaniania Norwida-poety 
przez Ideologiczną krytykę jego dzie­
ła — z pominięciem momentów arty-
1 ycznych. Prof. Manfred Kr dl w szki­
cu p. t. „O  lirykach Norwida" daje roz 
hlór naipięknieiszych utworów lirycz­
nych poety, które zapewniają mu w  
dzie jach  naszego piśmiennictwa kartę 
jedna ?. najpterwszych. Tadeusz Mąko- 
w  ecki pisze o  „Stygm acie ruin w  
twórczości Norwida", dowodząc. ż® 
nńny stanowią n ie ty lko  ulubiony w ą­

tek tematyczny poety, ale znajdują 
swój odpowiednik w  formie jego i sty­
ki, oraz w jego losach pośmiertnych- 

Poza iym  działem artykułów kry- 
tycznych, norwdowski n-umer „D rogi" 
zawiera nowelę Stefana Flukowskicgo 
o Norwidzie p. t. „Ocean", oraz wier­
sze Stanisława Ryszarda Dobrowol­
skiego. Józefa Czechowicza ; Juljana 
Przybosia. Zamykają numer recenzje 
z  książek o Norw idze. które ukazały 
się w  toku bieżącym.

„Tim es* o Marszałku Piłsudskim.
Londyn, 20 grudnia. (P A T ) Pod na­

główkiem .Polska u siebie i zagrani­
cą", „T im es" ogłasza dziś obszerny ar­
tykuł wstępny, omawiający sytuację 
w Polsce. Punktem wyjścia rozważań 
-;Times‘a‘‘ jest sprawa zmiany konsty­
tucji. Niektóre narody —  pisze „T i­
mes" —  korzystając poprzednio z nie­
wielkich praw, otrzymały po wojnie 
odra-zu zbyt liberalne konstytucje, do 
ozego nie by ły  politycznie dostatecznie 
dojrzałe. „Times11 omawia projekt re-

Ostatnie przed świętami
p o sie d ze n ie  R a d y  M in is tró w .

Warszawa, 20 grudnia. (S z) lb b. nr 
popoł. pod przewodnictwem p. P re­
miera .1 ędrzejewicza odbyło się osta­
tnie przed świętami posiedzenie Rady 
Ministrów.

Rada Ministrów uchwaliła m. im 
rozporządzenie o ustanowieniu tabeli

j stanowisk we władzach urzędowych, 
| zakładach i instytucjach Państwowych 

oraz 4  rozporządzenia związane z no­
wa ustawa uposażeniową.

Rada Ministrów przyjęła szereg u- 
sifcłw, które będą wniesione do Sejmu 
w  ciągu tej sesji:,

wizji konstytucji polskiej j zaznacza, 
że eksperyment, ustanawiający elitę 
wyborcza, bedzie z zainteresowaniem
obserwowany.

Przechodząc do polityki zagranicz­
nej Polski, „Times" pisze: Ostatnio 
Marszałek Piłsudski da| świeży do­
wód. że posiada zmysł prawdz wego 
męża stanu, doprowadzając do znliże- 
n{a z Rosja i podejmując prawie równo 
cześnie rozmowy rozbrojeniowe, któ­
rych rezultatem była deklaracja 0  nie- 
używaniu przemocy między Polska a 
Niemcami. Hitler ma być formalnie go- 
tów do zawarcia paktu o nieagresji na 
lat 10. Wydaje sie to propozycja ko­
rzystną. Czy nie mógłby Marszałek 
Piłsudski ukoronować swych wysił­
ków poprawy wewnętrzne] i zagrani­
cznej Polski Przez zawarcie takiego 
matego Locarna. o jakiem marzy ka­
żdy rząd brytyjski? —  kończy ,,1'łmes' 
swa nacechowana znaczna życzliwo­
ścią wzmiankę o Marszalku Piłsud­
skim.

 o------

2 i pól mili. karabinów, 6 tyj. dział w  Niemczech
   — — • • . _ 0_

Paryż, 20 grudnia. (P A T ) „La Liber 
te" zamieszcza artykuł, w którym o- 
mawia stan zbrojeń niemieckich i po­
daje tabelę, dustrującą zbrojenia Rze­
szy. N. p. Karabinów i innej broni pal­
nej Pos'adały Niemcy w  doju XI b.r. 
2  i pół mllj. sztuk, podczas gdy przed 
rokiem było w  Niemczech 1,600.000 
sztok; karabinów maszynowych obeC'

nie 35.000, przed rokiem —  15.000; 
dzia! 6.000, przed rokem  —  4.825; apa 
ratów lotniczych 5.700, przed rokiem
_  2.000.

Dziennik zaznacza, że  maximum bro 
ni. dopuszczone przez traktat wersal­
ski Niemcom, wynosi 102.000 karabi­
nów ręcznych, 1.926 karabinów maszy 
nowych, 288 dział, 2 .0 0 0  aparatów lot-

W Lhassie zmarł Dalai Lam a.
Lfaassa, 20 grudnia. (PAT ) Zmarł tu 

Dalaj Lama w  wieku 60 lat.
Daiaj Lama, który uważany ieist za

Burza w  londyńskiej City.
Londyn. iu  grudna (P A T ) Posia- , 

dacze ohligacyj niemieckich w  City 
londyńskiej są wzburzeni częściowem 
uwieszeniem obsługi pożyczek zagra 

nic/.nych Przez Niemcy.

ZE SPORTU.

Hokejowe m .s trzo s iw a  
okręgu.

Lugoń— AZS 0:0. Pogoń grała bez
■iilnuskiego, Wańcz.yokiego i Kun acha, 

wykazując zupełny brak treningu- Ja­
ko tako wypadli Stworzcński, Wois- 
'-berg i ambitny Zimmer —  jednak do 
lonny zesztorocznei M istrzowi Polski 
bardzo daleko i wątpić należy, czy ją 
wogóle osiągnie, skoro s>ę zw aży, żc 
dotychczas nie potrafiono jeszcze w y- 
;■ hi wić pełnego składu.

AZS wykazuje wielkie postępy. W y ­
różniali się: Wawn kiewicz, Fronczak 
i Jasiński. Ora ostra, miejscami nawet 
i i ul, z nieznaczna przewagą Pogoni w  
1. i Ul- tercji, w  H. wyrównana. Sę­
dzia n. Ranisch. Publiczności (chwila­
mi za głośnej) 1000, Zawody rozpoczę­
to z  pó lgodzm n em  opóźnien iem , co za 
czyna we Lw ow ie wchodzić w  zw y ­
czaj. L.

Maklerzy giełdowi, zajmujący się o- 
peracjami w zakresie tych obligacyj, 
wystosowali do komitetu giełdowego 
w Londynie wspólny protest przeciw­
ko traktowaniu przez rząd Rzeszy wie 
uycieli brytyjskich.

Również i w Izbie Gmin zgłoszona 
będzie interpelacja w tej sprawie, a po 
ikwUo rząd brytyjski przygotowuje Jn- 
terwencję dyplomatyczną w  Berlinie.

W  niektórych kołach City londyń­
skiej wysuwają propozycję, aby rząd 
brytyjski zarządził środki odwetowe 
pod postacią zatrzymywania w  Wiel­
kiej Brytanii wypłat za nadwyżki eks- 
portu niemieckiego nad eksportem bry 
tyjskim i zużycia tych Sum na obsługę 
długów niemieckich wobec brytyjskich 
posiadaczy pożyczek niemieckich.

reinkarnację Buddy, rządził krajem w  
sposób auokratyczny i wywierał w e l 
ki w p ływ  na tybełańczyków. Dwa! 
Laina zwłaszcza podczas ostatnich 20 
Uit był pod wpływem  Wielkej Bryta­
nii i darzył rząd brytyjski a także ad­
ministracje brytyjską w  Indiach wielką 
przyjaźnią. Położył on duże zasługi na 
polu podniesienia kultury w  Tybecie, 
wybudował telegraf i zakładał szko­
ły. Wielu tybetaóczyków wysyłał do 
szkół wyższych w  Anglji. Niedawno 
udzieli! zezwolenia ekspedycji angiel­
skiej na przelot ponad Everestem, naj­
wyższym szczytem śwata.

niezych.
Ponadto Niemcy z budżetu ro:nic-

twa przeznaczyły 85 milj. marek na
budowę traktorów, które w  ciągu 24
godzin mogą być zamienione na czołgi.
Ozy w  tych warunkach — pyta dzień

nik —  można m ó w ć  o  upoważnieniu
Niemiec do rozbrojenia pod kontrolą? 

-o-

Def.cyt budżetowy
w listopadzie.

Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) W  listo 
padzie r. b. dochody Skarbu Państwa 
wyuosily 159‘6 milj. zł. czyli mniej c
18 uwij. w  stosunku do października 
r. b. W ydatki Skarbu Państwa wyno­
siły w  listopadzie 182*7 m ili zł.

W obec tego deficyt budżetowy w  li 
stopadzie wynosi 23‘1 milj. zł., czyli o 
9 milj. zł. więcej, niż w październiku.

Daniny publiczne zwyczajne i nad­
zwyczajne spadły w  listopadzie w  sto 
sunku do października o 3*7 miłj. zł., 
cła o blisko 7 milj. zł., opłaty stemplo­
we i daniny pokrewne powiększyły 
sie o 800.000 zł.

Korzystne dla Polski n:s!roje
w ś ró d  fin a n s is tó w  angielskich.

Londsm, 20 grudnia. (P A T ) Przemó­
wienie na temat sytuacji gospodarczej 
Polski, wygłoszone onegdai przez pre­
zesa Brńtish Overseas Bank lorda Chur

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok
w  s p ra w ie  zb ro d n i tru s k a w ie c k ie j.

(Telefonem  od naszego

Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) W  Sa­
dzie Najwyższym rozpatrywana dziś 
była kasacja od wyroku Sądu I. Instan 
cli w  sprawie Romana Baranowskiego 
i Mikołaja Motyki, skazanych w  Sam­
borze za udział w morderstwie skry-

Rozwiązanie umowy kartelowej
W arszawa, 20 grrudima. (Sz.) w  dniu 

dzisiejszym w  Sądzie Najwyższym  od 
był się drugi zkolei prooes przed Sa­
nem Kartelowym. Rozprawie przewo- 
J-mczył sędizia S. N. Giży cki. Sprawa 
dotyczyła rozwiązania urnowy loarteln

wuj między Zakładami Chorzowskiemi 
a Towarzystwem  „Electro". Sąd w y ­
dał wyrok, mocą którego rozwiązuje 
się umowę kartelową, dotyczącą pro­
dukcji karbidu, między wym  tnionemi 
bumami.

korespondenta.)

tobójczem ś. p. posła Hołówki. Bara­
nowski skazany został, iak wiadomo, 
na 10 lat. Motyka na 6 lat więzienia.

Przed Sądem Najwyższym  bromli 
Baranowskiego i Motykę dwaj obroń­
c y  z  urzędu, adwokaci warszawscy 
Beyl®  i W ielikowski. Kompletowi sę­
dziowskiemu, złożonemu z s ęd z ió w  
Wyrobka i Sokaiskiego, przewodniczył 
prezes Izby karnej S. N. Rzymowski. 
Oskarżał prokurator Błoński.

Sąd. po przeprowadzeniu rozprawy, 
w ydał wyrok, nioca którego oddalił 
kasacje Romana Baraiowsklego i Mi­
kołaja Motyki. Temsamem Sad Naj­
wyższy zatwierdził ostatecznie wyrok 
Sądu Okręgowego w  Samborze

chilla, wywołało w City londyńskie; 
życzliwe komentarze pod adresem Pol 
ski. Największy tygodnik ekonomiczny 
„The Economist" podkreśla, że lord 
Churchill uważa administrację finan­
sów PoJ&ki za bardzo zdrową.

Organ City „Financial News" oma­
wiając na tle zawieszenia wypłat przez 
Niemcy, zachowanie się większości dlu 
żników zagranicznych podkreśla, że 
istuieja państwa, którym możną zawie 
rzyć • które dochowują Swych zobo­
wiązań. Państwa skandynawskie. Esto 
nia ) Finlandja dobrze się spisują. Pol­
ska przetrwała borze ponad wszelkie
oczekiwania.

Ten korzystny nastrój w  stosunki 
do Polski odbij się na zwyżce polskiej 
pożyczki stabilizacyjnej, która zwyżko 
wała w clacu tygodnia o 5 punktów, 
z 76 na 81.

D A R M O
pfęłcne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący, w  perfumeriach 

S. F L D E R A  

Lw ów . Sykstuska 7 i  Kopernika 15a.

w i M  n m r  «ł* n r iflirm ta ż .
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DR. BRONISŁAW  W OJCIECHOW SKI _  POSEŁ NA SEJM.

Polska polityka naftowa -- wczoraj, dziś i jutro.
Referat w ygło szo n y na ije żd zie  Naftow ym  w  Borysławiu dnia 15 grudnia 1933 r.

(Ciąg dalszy.)

Jeż.li śledzić będziemy rozwój myśli 
g.ispódtacj^ w  przemy Ce naftowym 
w  czas e ostatnich 15 lat. to musimy 
stwierdzić stałe, diod pow tlce c/.esu- 
wame punktu ciężkości polityki najto- 
wej z  podwórka Związku Rafinerów i 
jego ekspozytur kartelowych, na sze­
roki gościniec, w ytyczony ‘ przez ś. p. 
inż. Szaynoka. Już „Syndykat Przem y 
słu Naftowego-* zawiązany za przy­
zwoleniem p. Ministra Kwiatkowskie­
go w  r. 1927 w założeniu swojem mu­
siał przyjąć znane punkty podyK nowa­
lie przez p. Min. Kwiatkowskiego.

Że w dalszej dz-ałalności swojej zna­
czna cześć tych warunków nie została 
przez Syndykat zrealizowana —  nie o 
to tutaj chodzi. Stwierdzić tylko należy, 
że zwyciężyła, narazie przynajmniej, 
w  teorii teza. iż podstawą przemysłu 
naftowego jest produkcja ropy, co zna 
lazło w yraz w  ufundowaniu „Pioniera4*, 
oraz że Rząd jest regulatorem stosun­
ków naftowych. Na uboczu pozostała 
kwestia wpływu organizacji producenc­
kiej na Politykę naftową, bo zresztą 
organizacja nje dorastała jeszcze 
w tedy do tej roli. Syndykat przemysłu 
naftowego me wypełnił, jdk zaznaczo­
no. zakreślonego mu przez Rząd pro­
gramu. co przepłacił swoim rozwiąza­
niem w  kwietniu 1932 r.

Tymczasem szła oż.,rwiona praca 
Min. Przemysłu i Handlu nad rozpra­
cowaniem zasad polityki nafow ej. 
W ciąż jeszcze pojawiały się próby 
kompromisowego załatwienia sprawy 
na podstaw^ w zorów  z 1927 r., ulep­
szonych zresztą podkreślam-em znacze­
nia produkcji w  ramach mającej się 
utworzyć organizacji kartelowe!.

W  tym kierunku szła misja p. inż. 
Szyduowskiego, jako delegata Rządu. 
Misja ta nie wydała rezultatów — Ody 
zaniepo^ien ie w ywołane faktycznem 
rozbiciem wszelkich pertraklacyj ogar 
niało coraz szersze sfery naftowe, zde­
cydował s e Rząd na sięgnięcie do środ­
ków ustawowych —  W  początkach 
1932 r. wniesiono do Sejmu rządowy 
projekt ustawy, zawierający pełnomo­
cnictwa dla p. Ministra Przemysłu 1 
Handlu w  kierunku uregulowania sto­
sunków* w  przemyśle naftowym. Pro­
jekt ten. znacznie ^mieniony i rozsze­
rzony przez Sejm stał się ustawa w  
dniu 18 marca 1932 r.

Jakiekolwiek były glosy krytykują­
ce postanowienia ustawy maroowej „o 
regulowaniu stosunków w  pi^cinyślc 
naftowym44 — nie da się zaprzeczyć. 
Ze ustawa ta jest dzisiaj jedyną pod­
stawą względnie normalnego funkcjono 
wania przemysłu naftowego. Co w ię­
cej, jeśli się ohve mówić o przyszłości 
tego przemysłu, o racjonalnej polityce 
naftowej, nie da się wykreślić tej usta­
w y  z  naszej rzeczywistości naftowej, 
ani też ooahć instytucji które na niej 
zbudowano.
Próżne teżZbęda wysiłki, mające na o© 

lu niedopuszczanie do powstania dal­
szych mstytucyj, opartych na tej usta­
wie. Nie chodzi tu o obronę poszcze­
gólnych artykułów ustawy z 18 mar­
ca 1932 r. Niewątpliwie ustawa ta, ja­
ko pierwsza tego typ-u. ina poważne 
braki, które tycie musi korygować —  
i Korekture te znajdą prędzej, c zy  pó­
źniej swój legalny w yraz w  noweliza­
cji, której dokona Sejni. —  Ale jedno 
trzeba stwierdzić i to w-łaśnie na tem 
miejscu na Zjeździe Naftowym, że ie- 
ŚB obradujemy dziś w  atmosferze -spo­
koju i wzrastającego wzajemnego za­
ufania wszystkich ludzi dobrej woli pra 
-tnących w  przemyśle Taftowym w  
Polsce, to główna w  tein zasługa ure­
gulowania stosunków naftowych przez 
ustawę marcową i oparte na niej roz­
porządzenia. Rok temu na Zjeździ© w 
Krośnie panowała inna atmosfera, a je­
den z  prelegentów zaryzykował tw ier­
dzenie. że przemysł naftowy, uginając 
się pod ciężarem podatku drogowego i 
przymusu mieszanek spirytusowych, 
doznał jeszcze trzec*ego nieszczęścia 
(jako. że nieszczęścia chodiza kupą) w

postaci ustawy z 18 marca 1932 roku.
—  Dziś z całym spokojem i 
obiektywizmem możemy stwier­
dzić. że był to tylko w yraz subiekty­
wnych poglądów pana prelegenta, w y ­
nikający z wyznawania przez nr ego 
innego poglądu, nie światopoglądu twór 
ców  ustawy marcowej. A  jeśli prze­
mysł naftowy mógł przetrwać ekspery 
menty drogowe i spirytusowe .zawdzię 
cza to jedynie działaniu ustawy z  18 
marca 1932 r.

Jeżeli możemy powiedzieć, że usta­
wa z 18 marca 1932 r. stała się punktem 
wyjścia dla teraźniejszej i przyszłej 
polityki naftowej w  Polsce, to dlatego, 
że zerwała radykalnie z  jeanorron- 
nem zapatrywaniem Związku Rafne- 
rów  ,ktpr<y jedyne r dowiązanie kwesty] 
naftoiyych widział w  tworzeniu karteh
—  i w sposób zdecydowany oparła się 
na ingerencji Rządu, na ochronie pro­
dukcji i na stworzen’n mO/ iwości roz­
wojowych dla twórczego kap’tału pol­
skiego. T e  trzy tezy pozostaną na dłu­
gie lata przykazaniami dle polskiej po­
lityki naftowej. Wykreślają one równo 
cześnie ramy stosunku do kapitału ob­
cego. odgrywającego tak doniosłą rolę 
w  naszem życiu naftowem. Kapitał ten 
istnieje i liczyć się z nim muSmy, co 
więcej, obowiązkiem naszym jest trak­
tować go z całą lojalnością, jeżeli w o ­
bec nas zachowuje się lojalnie. Warun­
kiem zaliczenia kapitału zagranicznego 
do kapitału lojalnego jest uznanie 
przez jego reprezentantów w yżei w y^  
łuszczonych trzech tez, z czego wyni­
ka, że kapitał zagraniczny:

1. musi podporządkować się w  całej 
rozciągłości gospodarczej racji srtanu

P U M  SM IKI
mur.d ry  przysp . wojsrf. harce rs. 
bajecznie tan o t dynie  w W ytw ó rn i

„ C E N T R U t t "
w e Lw ow ie, ul ea a itarakow ska « 
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Państwa Polskiego i uznawać ingeren­
cję Państwa, wynikającą z rozwoju na 
szych wewnętrznych stosunków gospo 
darczo - politycznych.

2. za podstawę przemysłu naftowego 
uznać produkcję ropy i interesom tej 
produkcji podporządkować inno dzie­
dziny tego przemysłu,

3. w  stosunldu do państwowego i pry 
wiatnego kapitału polskiego wyrzec 
się tendfcncyj zaborczych, uniemożli­
wiających rozwój przedsiębiorstw, na 
tym kapitale opartych; przedstawienie 
kapitału zagranicznego musza zrozu­
mieć. że ideałem, do którego dąży ka­
żdy polityk polski i przedsiębiorca pol­
ski jest polortózacja przemysłu nafto­
wego, zarówno personalna, jak i kapi­
tałowa.

Jak wspomniano, ustawa naftową z 
18 marca 1932 stworzyła możliwość 
ufundowania szeregu o/ganizacyj o 
charakterze przymusowym. Najpowa­
żniejsza organizacja, która już powsta­
ła i której działalność możemy ocenić 
z praktyki, jest Polski Eksport Nafto­
wy. czyli „Pen44, którego statut ogło­
szony został rozporządzeniem p. M i­
nistra Przemysłu i Handlu z dnia 31 
inarca 1933 r.

Właśnie działalność „Penn4* stała się 
dobroczynnym regulatorem życia na­
ftowego w  Polsce, a dalszy rozwój tej 
działalności w  ramach istniejącego sta­
tutu, a jeśli zajdzie potrzeba w  ramach 
rozszerzonego statutu, staje się najpo- 
ważniejszem zadaniem najbliższego 

okresu. Chodzi o to, aby ,P en 44 by! 
iretylko urzędem określającym kontyn 
genty w yw ozow e, a pośrednio i kra­
jowe lecz również aby przystąpił do 
bezpośredniego organizowania handlu 
zagranicznego produktami naftowymi 
przez zakładanie oddziałów w  kraju i 
zagranicą.

(Dok. nast.)

Z a  1  Z ł .  —  1 0 0
gramów znakomitej wody kolońskiei kwia. 
towej o trwałym i przyjemnym m m c *  
perfumerie S. FEDER, Syksfuska 7 i Ko­

pernika I5a.

Z  'leatru Wielkiego*

„K  L  E  0 P A T  R A**.
T r a g e M  iyp rja n < i tio r w .u d  (p r a p r e m ie r a ).
Pu aiughn ozcrtgu lekkostrawnych j

komedyj. fars, reportażów, sięgną! te- J 
atf lwowski po jedną z luucięższych Pc 
ret klasycznego repertuaru.

Nic jest to powrót co często otw ie­
ranej skrzyni ze starami klejnotami, by 
jeszcze raz wyjąć z niej dobrze znajo­
my przedmiot, okurzyć go. odświeżyć 
i pokąpać światu w  odnowionej cokol­
wiek oprawie. Odgrzebano bowiem 
rzecz , która i— jak ca ła  twórczość Cy­
priana Norwida —  ; cmęla gdzieś głę­
boko w  azczcilffacb owego skarbca, 
zrazu n eo- rksowana przez znawców, 
zapom niana, meszukana, przygnieciona 

m a syw em  całej literatury romatycz­
nej i por oman tycznej. W ynieść ją na
światło dzienne, dać jej po raz pierw­
szy kształty widz ałne, wskrzesić 
dźwiękiem żyw ego slnwa —  to znaczy 
niejako współtworzyć z  poetą, przy­
oblekając twór jego prometejskie: w y ­
obraźni, przebywającej nieustanne w  
najwyższych regonach myślowych, w  
uchwytne, zmaterializowane ciało.

Idea i czyn twórczy najbai dz ei z 
wszystkich samotnego „poefv milcze­
nia", obejmującego szerokiem ramie­
niem myśli rozległe przestrzenie w ie” 
ków, najostrzej patrzącego w  przy­
szłość. a odepchniętego przez współ­

czesnych i niezrozumianego długo przez 
potomni ch —  zapadły głucho w  prze­
szłość, nie stawszy się nigd’ teraźniej 
szością. Uleżały się w nieprzerwane] 
ciszy zapoznam.a. jak stare winu.

Przejrzał i przepowiedział los swe­
go pisarskiego dzieła sam Norwid nie- 
jednokrota.e. O twórzm y karty n. p.- 
Kręgu „Ouidam**;

Pójdę, albowiem Muzy mojej jesł nrzydo-
fmek

Sieroctwo —  więc podniosę rzecz zapa_
[miętami.

Jako w.eszrz poniewierJci. i ostatnich zio .
Tmek —

I pisarz treści, co jest krzy/etn nrzemaza-
Ina:

Jako ziomek ua ziemi krańcu, brzegu mo-
Irza.

Miedzy na 2- oh starczącej, na szerokość
Róża —

A kto me pieśni, kićdyś rzucane z za świa
Ra.

I pobite jak starych um dzika mogiła 
Złoży duchem: j^dm z nich będzie i s-Wzv.

Tcllata.
Co nazywa się popiół, lecz zwie sie i siła.
1 to zowie sie życia toast — dalej w drogę* 
Dopóki stać na skrzydeł pare lub ostrogę!

„Kleopatra44 była pono ostatniem z  
dzieł No-wida. lecz odartego z wszel­
kich dóbr ziemskich wygnańca stać 
jeszcze było i ,jna skrzydeł pare" i na

^ostrogę44 Skrzydła romantyzmu do- 
nłosły go w  wyżyny, w  których s in i­
ka przepaść diueląca wieki i tys ącle- 
cia — stąd antyczni jego bohaterowie 
mają mózgi i serca na miairę Konradów 
i Irydionów, a z  tragedii - poematu w y  
lania się zrab idei, lakierni przesycona 
jest cala poezja romantycznego świata.

Nie poznajemy w  nim Kleopatry ta­
kiej, na jaka zwyikFśmy patrzeć w  por 
tretach, innym pędzlem malowanych. 
Wspaniała władczyni - kochanka. wi* 
dziana oczyma ascetycznego twórcy, 
staje się głęboką filozofią, zamyśloną 
nad tragizmem losów swoich, losów 
Cezara, losów cłwóch świetnych, a 
oświetlonych Już krwawo skośnerni 
promieniami zmierzchu światów staro­
żytności. Przeciwstawienie sobie tych 
dwóch światów —  egipskiego i rzym ­
skiego, z  których żaden nie ma ju ż  w  
sobie mocy twórczej, by odrodzić się 
na nowo i zwyciężyć — to jedna z my­
śli przewodnich dramatu Norwida.

Skostniałą cywilizację Egipcjan, na­
rodu „m iędzy sfinksem a rnumją w y ­
chowanego" symbolizuje plastycznie 
gorączkowy pietyzm, z jakim epizody­
cznie pojawający się w  I. akcie m ło­
dzieniec z  hidu odkupuje i balsamuje* 
nie szczędząc trudu ' kosztów, odciętą 
rękę, swego żyjącego ojoa, by  mu ją 
ofiarować iako skarb bezcenny, w  ży­
ciu pośmiertnetn mający wagę. Albo­
wiem w ierzy cały Egipt, że poto istnie­
je człowiek, aby mógł stać się rnumją...

Eg"'pt wyobraża teorię, abstrakcyjną 
wiedze, skostniały obyczai —  Rzym

praktykę, życie, czyn. Istota rzymskiej 
potęg wciela się w  monumentalna po­
siać Cezara, w  którym umieścił poeta 
symbol tragizmu dziejowe-gi i a zarazem 
walki z  Przeznaczenem. Olśniona je­
go  władczą siłą Kleopatra, wspiera sie 
na ftm  nieugiętem ram leniu, „jakliy 
się wspierała o świat4* i utożsam..! 
osobę Cezara /, potęga jego państw a. 
Kocha R. ym. dopóki włada nim Ceza!
—  a depce imgą jego siedem pagó - 
ków, z  Piasku syinbo):c.znie usypanyth. 
kiedy stolicę starożytnego świata spla­
miła krew jej najmożniejszego ho-- 
chan ku.

M łość  Cezara i Kleopatry oplata 
kwiecistym wieńcem cały poemat, cho­
cia ż ukrywa się dyskretnie pomiędzy 
zaw ile wiersze norwidowskiego stylu
— i w  fałdy czarnego płaszcza, w  ja­
kim królowa w  mroku nocy przekła­
da się do obozu rzymskiego wodza. 
Cień tej miłości tłumi w* dziele Norwi­
da nawet płomień pogańskich uniesień 
zmysłów, jaki wmiósł w  historię Kle­
opatry nowy jej królewski amant — 
Marek Antoniusz, w  którego postać* 
krystalizują się w  dramacie tętniące 
krwią życie R.zymu. w  przeciwieii- 
stwie do eg oskiego świata mumii.

Traged'a Norwida nie zamyka się 
żadnym epilogiem. Może zaginęły jego 
karty, lak znaczna część nieodżałowa­
nych utworów poety —  może sam au­
tor jej nie dokończył. W  tem, co z po­
wodzi lat ocalało, zawarł Norwid na ;- 
istotniejszą treść swej ideologii, g łę­
bokie zamyślenie nad losami światu
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Czwartek
Tomasza 

Jutro; Zenona

w schód słońca 7'43 

/-achód słońca 15 25

Zebranie obywatelskie B. B. W. R.
w e  L w o w ie .

1EATR W IELKI

Czwartek, 21 b. m. o g. 6 wiecz. dla mlo 
dzieży .Kleopatra11 C. Norwiaa.

Piątek 22 b. m. o godz. /.30 w. ..W ese­
le" ót. Wysp.ańskiego (wszystkie miejsca 
losowane w cenie 1 zł.).

K  A IK  ROZMAI lO SC I

Czwartek 21 b. m. o g. 7.31) Teatr Ukrain 
sk. operetka ..Peppina".

PiąteK z2 b. m. o godz. 730 Teatr Ultra- 
iński ,.Słońce Ruiny" dram. w  5 akt.

SA LA  COLOSSEUM.

F.lm „Królewski Kochanek", rewja „Róg 
obfitości” ,

KINOTEATRY. '
ADRJA: „Szydła zdrajców11 i „Flip 

i Fiap jako pogromcy41.
A P O LLO : „M ło d o ś ć  na za m ó w ien ie ” 
A T LA N T IC : „R e w iz o r  z  P etarsb iw - 

<ła”  z  V !as tą  Burianem .
CAS1NO: „Dziś żyjem y” z Crawiord 

i Cooper.
CHIM ERA: ..Król cyganów*4. 
G R AŻYNA: ..Jego Ekscelencja sub­

iekt" oraz rewia.
KOPERNIK: „B iały upiór”. 
M ARYSIEŃK A: „Sabra” .
M IRAŻ: „Kobieta szpieg” oraz Bu­

ster Keaton.
M UZA: „Law rei i Hardy” , komedia. 

PAŁAC E : „Ucieczka przed ślubem4'. 
PAN : „P r a w o  do g rzech u ” oraz re­

wja.
PA S A Ż : „W-ecz.ny w róg4- oraz „Pod 

gradem kul44 (dwie serie razem).
RAJ: „D re y fu s ” .
SŁONCE: „W ielkomiejskie ulice”. 
S TYLU  W Y : „Romeo i Julcia44 oraz 

rewia.
SW1T: „Kohn ł Kelly w  tarapatach'4 

oraz „Halo Benin, halo Paryż44. 
UCIECHA: „Cudotwórca” i rewja. 

 o-----

— Dziś w czwartek Koncert tenora D. 
Gabla. 2483

 o-----
—  Teatr \vleuiL Dzisiaj w e  czwartek o 

gi dz. 6 w ieczorem  drugie przedstawienie 
..Kleopatry** Norwida dla młodzieży szkol­
nej; w  roli tytułowej ukaże sie d o  raz 
ostatni Irena Eichlerówna.

/eb. a,ńe w Dzielnicy II-giej,
W  niedziele. 17 b. m. odbyło się w 

sali kina „Św  t”  przy uJ. Gródeckiej 
zebfamie obywatelskie urządzone sta­
raniem Kcra BBW R. II-g'ej Dztieimticy.

Zebnamu przewodniczył prezes Koła 
p. Weich, referat poruszający aktualne 
zagadnienia gospodarcze, dotyczące 
miasta w  szczególność' zaś dzielnicy 
Ii-ej, wygłosił członek rołsj p. Osu. 
cliowski.

W  rzeczowej dyskusji n.ad referatom 
zabiera1 głos op. Zura w fLk i. Rosner. 
Thom ^awiek' Antosi"'- 'nż, Hornung 
i dir. Saijitiedy, poczerń na wiosek refe 
renta uch walono rezolucję, domagające 
sd© wyjednania niisko-procentowego
kredytu dfe uruchomienia ręko­
dzielnictwa ; przemysłu domowe­
go oraz ożyw ień a drobnego i hur- 
townego handlu. W  następne' rezolucji 
zeb-ran.’ wskagałi na fatalny stan nie. 
których u;Mc w  H-giei dzielnicy i doma 
gal' się dio-rrowadzenia ich do możliwe 
go stanu, pod względem sanitarnym, 
bezpieczeństwa, oświetlenia j t. p.

Zebrami apelowała do częstego urzą­
dzania podobnych pożjKecznycn ze­
brań.

Z ramienia Rady Grodzkie: BBW R. 
uczestniczyli w  zebraniu prezes poseł 
dr. Z. Stroński. wiceprezes dr. \. No­

wak-Pi zygodzkj i sekretarz inż. E. 
Czerwiński.

Zebranie w Dzielnicy VII-ej.

W  nediziełię 17 b. ni. odbyto sie ze­
branie Koła BBW R. Dzielnicy V ll-e j 
we Lw ow ie. Zebrań’u przewodniczył 
prezes p. G. Belohlavek, który schara­
kteryzował dotychczasowa działalność 
Mjołeczną Koła stwierdzając, że Koło 
dąży dio ożywienia pracy i uz<tro*-se- 
nla stosunków w  organizacjach społe­
cznych. działa jących na teren w dzieł- 
n cy.

Następni© sekretarz Koła inż I. Ko­
walski przedstawił stan pracy i mate­
rialny Stowarzyszeń społecznych w  
dzielnicy VII, w  szczególności Zw ią­
zku Strzeleckiego i T. S. L. W  dysku­
sji zajberal: głos: no. Rołrnge, Tyrcz, 

j Eberbaćh, Murawski, PolSnkie wrócą ; pme 
zes Be1ołi!a-\vek. M ó w c y  podnosili pie­
kące postulaty pracy społeczne: w
dzielnicy, w  szczególność na terem;€ 
Ka:s Stetozyka i T  fc L. na Lewandó- 

[ wce, Odidzferu Ochotniczej Straży P o  
; żarn-ej na Lewandó-wce i Sygniówce 
I i t. d.

Z ram emia Rady OTodizikiej uczesfni 
czyli w  Zebraniu wiceprezes dr. No- 
wak-Przygodzki ; sekretarz inż. Czer­
wiński.

—  Przedstaw Lrie  ..W esela”  wszystkie 
miejsca w  cenie 1 zł. losowane. W  piątek 
22 g-udnia o g. 7.30 gra Teatr W ielki po 
raz ostatni „W esele”  Stan. W  yspiańskiego. 
Jest to w ięc ostatnia okazja zobaczenia te­
go  wspaniałego utworu poetyckiego w ie l­
kiego mistrza literatury polskiej, Celem u- 
dostępnienia szerokim warstwom publicz­
ności tego przedstawienia. Dyrekcja Yea- 
trów  urządza losowanie m ieye na to przed 
stawieni#. przyczem  każdy bilet kosztuje 
tylko 1 zł., ° los rozstrzyga o doborze 
miejsca. —  Losowanie biletów odbywa sie
vr biurze  ńtx>“ . uł. Rtrtowskiego 2. tele
ton 26-56. a wieczorem  przy kasie teatral­
nej.

—  Teatr Rozmaitości. Gościnne w ystępy 
Teatru Ukraińskiego. Dzisiaj w e  czwartek 
o  g. 7.30 wiecz. odegrana zostanie w  ie a -  
trze Rozmaitości przez zespół Teatru U kn  
ińskiego operetka „Peop-nc *. B ilety do na- 
Dypia w  Narodnei Targow li a w ieczorem  
przed przedstawieniem w  Kasie Teatru 
Rozmaitości

W  płatek 22 b.m . o  g  7.30 odegrany zo 
srawte w Teatrze Rozmaitości dramat 
.iTnfice Rumy”  w  uj-konaniu lespołu 
Teatru Ukraińskiego B ilety do nabycia w  
Nąrodnej Targow li a w  onru przedstawię 
nia w ieczorem  p rzy  Kasie Teatru Rozmai­
tości.

nad przeznaczeniem jednostki, a twar­
dy. od wszelkich szablonów ' komuna­
łów  daleki język dramatu, przesadza­
jący olbrzymierni krojam i cale ogni­
wa myślowe, charakteryzuje w ym o- ; 
wnie oałą poezję zapomnianego roman 
tyka.

Wystawienie „Kleopatry4* w  lwo­
wskim Teatrze W ^lkim , mające ucz­
cić 50-ta rocznicę zgtum Norwida, pod­
jęto z należną poecie czcią —  od opra­
cowania scenicznego i wstępnego prze 
mówienia dyr. W ‘ lama Horzycy aż 
po zewnętrzną szatę widów sika. P. 

Eichlerówna rozporządzająca świetne- I 
mi warunkami zewmętrznemi. spdżo- j 
lvym głosem i niepokalana dykcją, , 
wcieliła się w  Kleopatrę taką, jaką ią 
niewątpliwie pomyślał Norwid. Nic w  
niej nie było z płoche i zalotnicy, nic z 
rozkosznej władczyni - hedonistki, o 
jakie' wieść niesie hisrtorja. Była sku­
pioną, tragiczna, bardzo kobieca, uchy 
lajca głowę pod brzemieniem wielkiej 

. myśli i wielkiego uczucia —  chociaż 
c/asami może zamało królewska. Ską­
pa i iakby skrępowana w gestach, nie 
uw v Jatniła w  niektórych momentach 
całego ma estatu „królowej świata*4.

Doskonałego Cezara stworzył p. Bia 
loszczyński —  uosab .Liąc potęgę, w o ­
lę i tragizm, a zarazem wytworny urok 
wielkiego Rzymianina. Cały w  Stylu 
był również P- Krasnowieck. jako Mia­
rek Antoniusz, który czuł się znakomi­
cie w  stylowej todze i zbroji } każćem 
słowem i ruchem wnosił życie w  sen­
ną n'eco atmosferę, jaką wprowadziła 
wr przedstawienie skostniałość „grupj 
egipskiej” —  i nagły kontrast, w ytw o­

rzony przez trudny dla całego zespołu 
skok repertuarowy od lekkiej muzy do 
monumentalnej tragedii.

Szecherę, ślepą wróżbitkę, w  której 
tragicznych słowach przemawia za- 
ziemski glos l o s u , interpretowała z  ca 
łym  wyrazem  znaczenia tej tajemni- 
cizej postaci p. Kipeniówna. Należy się 
artystoe podzięka za lasność i dobi­
tność, z  jaką głosiła każde słowo roli. 
Tak właśnie powinny być traktowane 
sztuki wielkiego repertuaru, czego nie­
stety nie można powiedzieć o wszyst­
kich artystach. W iększość wypowiada 
nych słów  ginęła dla audytorium, nie­
dosłyszana i zagubiona. Przytem  mia­
ło się wrażenie, jakby cały niemal ze­
spół wpadł w  jakiś senny trans, przy­
tłoczony ważkośca i zawiłością Nor- 
w idowego słowa. Dużo temperamentu
i charakteru wniósł na scenę p. Jaśkie 
w icz w  humorystycznej nieco roli py- 
sżałkowatego Hera. Inne roie odtwo­
rzyli pp.: Stępowski ‘dobry w  roli ry ­
cerza), Żurowski, DorwsA, Połoński, 
Nawara, Kordowski, Matusiakówna, 
Brochwicz, Tatarkiewicz, Przysta ty­
ski, Śliwiński, Leszczyc, Kański. Ni- 
czewska, Szczepański, Lewicki. R eży ­
serował p. Tatarkiewicz.

P. Pronaszko dał tragedii wspaniałe 
ramy dekoracyj. których nowoczesna 
sity lizacja harmonizowała przedziwnie 
ze skrótami i symbolami poezji Norw i­
da. W  obrazie sceny, iak też w  kostju- 
nach podkreślono z całym efektem wi 

zy.jność widowiska. Przeciągaiące sie 
antrakty psują w rażenie całości i nużą 
publiczność. W idownia bida pełna.

Michalina Grekowicz.

| —  Colosseum. Ty lko  jeszcze dwa dni
, grana bedzie przebojowa rewja ..Wesołego 
I murzyna”  pod kier lit. _ ir t .  Ref-Rena.
| p. t.: ..Róg obfitości”  w  wykonaniu całego 
i zespołu z Mola Grabowska, Nina Oleńska.
| B. Relksa. T. Pilarskim. M Kondrackim. E 

Nc.wowiejskim. W ierzyńskim /Ostrowskim .
| i innymi na czele. Na ekranie przepiękny 

film „Królewski kochanek**. Od dziś przed, 
stawienia odbywają się normalnie, t. i. po­
czątek I-seansu filmowego o  ogdz 4- rei 
I-szei rewji o godz. 5*30. osiatniej rew ii o  
godz. 9-tej. W  przygotowaniu wielka p re. 
mjera świąteczna.

 o - —

—  Święta Bożego Narodzon ■ zbliżają
sJę niosą radość dzieciom i dorosłym. Ob­
darzając swych bliskich, pamiętajcie i o sie 
rotach wychów ujących sie w  „Rodzinie 
Sierocej”  oczekujących z bijącemi serdu­
szkami czy  im Gwiazdka oo przyniesie. 
Nieckybme znajdzie każdy w  domu roś z 
odzieży, książek lub Łaibiwek. albo też 
grosz jaki, który z ło ży  w  Zakładzie „R o­
dzina Sieroca*', ul. Szymcmowiczów 6, 
albo w  sklepie tyton iow i m. pi. Mariacki
10 (sklep p Hawranka).

—  Kolo Studentek U. J. K. zaprasza ser­
decznie wszysrkie koleżanki, pozostałe w e 
Lw ow ie  na „W ieczór Wigilijny** k tórv od­
będzie się staraniem T -w a  w  ..Domu Stu­
dentek” . ul. Torosiew ieza 36. dnia 23 gru­
dnia o  godz. 19-ej.

—  Sekcla Handlowa Izby Przetnj sDwo- 
Handlowej we Lw ow ie, odbyła dnia 13 bm. 
posiedzenie pod przewodnictwem wicepre­
zesa W iktora Chajesa. Na posiedzeniu tern 
omawiana była sprawa utworzenia w iw ia  
downi kredytowych przy  nruzczegolnycłi 
Izbach przem ysłowo -  handlowych, przy­
czepi na podstawie referatu Biura Izby. 
Sekcja ustosunkowali się negatywnie do 
pow yższej sprawy. W  związku z ta kw e­
stią Sekcja rozpatrywała również projekt 
rozporządzenia Ministerstwa Przem ysłu i 
Handlu w  sprawie prowadzenia koncesjono­
wanych przedsiębiorstw informacyjnych o 
stosunkach kredytowych i zdolności płatni­
czej przem ysłowców  i innych osób. Poza 
tom Sekcja oświadczyła sie co do kw alifi­
kacji przem ysłowo -  prawnej zarobkowośd 
polegającej ną przemiale cukru na maczke 
przez przedsiębiorstwa handlowe oraz w y. 
p o w  edziała sie w  kwestii udziału tut. firm 
handlowych w  w ystaw ie w  Aleksandrii i 
Kairze oraz na targach w  T e l-A v iv . które 
odbędą się w  czasie od lutego do maja 
1934 r. W  końcu Sekcja na podstawie refe. 
ratu Biura izby  u stosunkom ała sie nega_ 
tywn e  do kwestii selekcji eksporterów fa­
soli. Poza porządkiem dziennym Sekcja 
uchwaliła wnioski r. Su^hoffa w  sprawie 
wszczęcia akcji przeciw przeniesieniu sie­
dzib Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Um ysłowych oraz Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków we Lw ow ie  do W arszaw y.

— Sekcja Przem ysłowa Izby Przem ysło­
w e _ Handlowej we Lw ow ie  odb ita  dnia
12 b. m posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa Michała Ulama. Z e spraw ob 
jętych porządkiem dziennym omawiana by­
ła wprawa utworzenia wyw iadow nl kredy­
towych przy poszczególnych Izbach P rze ­
m ysłowo - Handlowych, przyczem  na pod- : 
stawie referatu Biura Izby. Sekcia ustosun. i 
knwała się negatirwnie do powyższej spra. | 
wy. W  związku z ta kwestia rozpatrywa- ' 
no również projekt rozporządzenia Mini­
sterstwa Przem ysłu i Handlu w  sprawie 
prowadzenia koncesjonowanych przedsie- i 
b orstw informacyjnych o sj^sunkach kre. *

Z SALI KONCEB TO W t J

KoncertMuzyk Górskiej
staraniem FilharmouJi lwowskiej i 

Pol. Tow . Muz. odbył się w  poniedzia­
łek Koncert symfoniczny ku uczczeniu 
sześćdziesięciolecia T ew . Tatrzańskie­
go. Koncert był Pomyślany zasadniczo 
programowo, t. m .  miał dać pogląd 
utworów polskiej literatury muzycznej 
zrodzonych z  kontaktu z przyrodą gór 
ską i poczęści stanowiących jej ilustra­
cję muzyczną. Można się o to spierać, 
czy taki punkt widzenia ma uzasadnię 
nie w  muzyce, jak w  sztuce pat excel- 
lence nieulusjracyjnej, w  każdym zaś 
razie żałować na'eży, że do programu 
wciągnięto utwory reprezentujące ty l­
ko kompozytorów z  epoki przed po­
wstaniem „M łodej Polski”  i najmłod­
szych przedstawicieli współczesności, 

nie uwzględniając wcale tych, którzy 
Stanowią pomiędzy n-nii ogniwo po- 
średn e. Usłuszelkimy więc utw ory 
Noskowskiego i Żeleńskiego, brzmiące 
na dzisiejsze czasy już mocno prymity­
wnie przyczem prymitywizm języka i 
środków nic zawsze okupiony tu bywa 
treścią dość pogłębioną, by usprawie­
dliwić ich pojawienie się na esLadzic. 
„M łoda Polskę** reprezentował Karło­
w icz swemi „Odwiecznemi Pieśniami” , 
których nie zdążył oddalić od współ 
czesności okres prawie ćwierćwiekp 
dzielący nas od chwili ich powstania. 
Stanowiły orne może najmocniejszy 
Punki wieczoru. Bogactwo ich treść 
emocjonalnej, nastrój głębokiego sku­
pienia i jakiejś jakby modlitewnej ciszy 
w  obliczu tajemnic przyrody — oto mo 
wenty, które znajdą posłuch prawdo­
podobnie u każdego audytorium bez 
względu n,a środowisko i epokę. Szko­
da, że nie mogliśmy usłyszeć utworów 
Szymanowskiego, które są specjalnie 
irotresujące z  punktu widzenia folkloru 
muzycznego: stanowią bowiem pierw­
sze w  naszej literaturze przykłady 
oparcia utworu artystycznego o auten­
tyczny materiał ludowy.

Pokolenie najmłodsze kompozyto­
rów  polskich reprezentował Roman Pa 
lester swym  „Tańcem z  Osmołody” . 
Jestto utwór o nastawieniu wybitnie 
nowoczcsne.nl, zaro;wmo w  traktowaniu 
samego materiału melodycznego., jak i 
w  olbrzymiej przewadze elementu ryt­
micznego. (w yraźn y w p ływ  Strawiń­
skiego z  epoki „sacre du Printemps” ) 
i  w  formalnem ugrupowaniu całości. 
Bije zeń siła, młodość ! żyw iołowa nie 
ma] bezpośredniość, jakkolwiek trudno 
przemilczeć, że większa powdągliwość 
w  traktowaniu efektów instrumentadi, 
a zwłaszcza dynamiki, byłaby bardzo 
pożądana, jako umożliwiająca większe 
zróżnicowanie kontrastów.

P. Z. Żm igiód - Fedyczkowska, któ 
r-a śpiewała —  o ile się nie mylę — ua 
estradzie lwowskiej po raz pacrws v, 
zdobyła wybitny sukces dzięki świet­
nym warunkom wokalnym. G los  jt* 
posiada wspaniale rozwiniętą górę. o 
niezwykłej sile i peta i brzmieami. p o ­
ważne wyszkolenie techniczne (piękiu 
zwłaszcza cresetrado na jednym tonie,' 
i swoisty typ interpretacji. Szkoda, że  
średnica byw a nieraz, zwłaszcza w  pin 
no, nieco pusta. Szczególnie ładnie wv 
padły pieśni Karłowicza i piękna, a ni­
gdy prawie nie śpiewana pieśń Gpu la­
skiego („Preludium”), w  Pieśnią'..-!] »  
tonie ludowym za w iele było liku,;::- 
sadmionego patosu, a za mało pros.! -ty

Koncertem dyrygował dr. Adam  K  ' 
tyis muzykalnie i sumiennie.

Akompaniament objął dr. ] kiwam 
Steinberger.

Dr. Stefanja Łobaczcwsi

Z a  1  Z ł .  —  1 0 0
gram ów znakomitej wodll kolońskicj kawa 
towel o  trwałym  i orzvirmnyin zS aw n  
perfumerie S. FEDER, Syksłuskn 7 j Ko­

pernika 15a.

dyto-aych i zdolności płatniczej przen ij. 
s low ców  i innych osób. Poza tern Sekcja 
ośw iadczyła sie co do kwalifikacji przem y­
słowo -  prawnej zarobkowości. polegające 
na przemiale cukru na mączkę prze" przed 
siębiorstwa handlowe, oraz wypowiedziała 
sie w  kwestii wzięcia udziału tut. finn prze 
m yślowych w  w ystaw ie  w  AleMlaudrji i 
Kairze oraz na Targach w  Te! - Av iv , 
które odbędą sie w  czasie od lutego do
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Dwie zm artw ione endecje.Masowe un ert chamian e 
telefonów  we Lw o w .e .

Zarząd telefonów lwowskich przystą 
pil wczoraj do wyłączania aparatów 
telefonicznych z powodi nicuiszczema 
przez abonentów opłaty miesięcznej. 
Cały szereg abonentów już od kilku 
m ies ięcy  kasuje aparaty telefoniczne w 
mieszkaniach i biurach z powodu zbyt 
w j sokiSi opłat. N iewątp liw e i ten rme 
siąc przyniesie dalszy spadek ilości 
abonentów w e Lw ow ie.

maia 1934 r. Poza i^ rz - ik iem  dziennym 
sekcja na wniusek r. C s i'i uchwaliła zw ró 
cić sie do Prezydium Izby u interwencie 
w  Ministerstwie Przemyślu i Handlu w  kie­
runku umożliwienia delegatom Izb przem y, 
slnwo - handlowych wziecie udziału nie- 
tv!ko w  ngólnem zebraniu Rady oOsnodar- 
ki Drzewnej, lecz również w  pracach po­
szczególnych Komisyj tej Rade.

—  Polskie Tow arzystw o Ekonomiczne 
w c Lw ow ie zawiadamia swoich czlonkow. 
że czytelnia i biblioteka w  lokalu Tow a­
rzystwa, ul. M ickiew icza 1. 3. I. p. otwarte 
s? codziennie od 17‘30 do 19—tei Czytelnia 
zaopatrzona jest w  57 czasopism polskich
1 m  graniczny cli, ponadto w ypożycza  się 
dzieła ekonomiczne z bogato wyposażonej 
biblioteki.

 O——

— Prezydent m. Lwowa Wacław  
Dr u janowski, złożył zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych kwotę 
zł. 50 rta pomoc dia bezrobotnych.

—  Prokuratura lwowska zamiast 
życzeń świątecznych —  na T. O. M. 
Prokurator Sądu okręgowego we Lw o  
wie, wiceprokuratorzy i podprokurato­
rzy złożyli i składają w  dalszym ciągu 
zamiast Życzeń Świątecznych datki na 
Towarzystwo Ochrony Młodzieży.

 o------

—  W piwnicach Wmy Koziola. Gro- 
fio znawców miało przed kilku dniami 
sposobność oglądania piwn'c znanej fir 
my Ko Zioła na ul. Dominikańskiej. Ol­
brzymie sklepione piwnice z przed 
dwu wieków zapełnione setkami be­
czek win gronowych od zieleniaku wę  
gierskogo do najwykwintniejszych to 
kajów, win francuskich i hiszpańskich. 
Smakosze i znawcy win pod owiali do 
bór ich i czystość i orzekli jednomyśl­
nie. że nie ma w men ani kropli „fał­
szu^. Miarą dobroci tych win iiK-że być 
fakt, że jakkolwiek obecni kosztowali 
wma z kilkunastu beczek —  nikomu ta 
mieszanina nie zaszkodziła, ale ow­
szem opuścili mury piwnic w  najlep­
szych nastrojach, gratulując gospoda­
rzowi zgromadzenia tak donorowych
zapasów.

R. Drżała poleca kołdry, materace,
przerabia kołdry po 5 zł., materace po
7 zł. — Coorążczyzna 1. S. obok kina
„Apollo". 1654

— o-----

Inkasent defraudanlem.
inkasent ukraińskiej fabryki wyro­

bów papierowych „Biblos" A  mold 
M:ldwurm ran. przy ul. Chodorowskie 

* go U , zdefraadował około 4000 z l 
z piemęuzy zainkasowanych dla fabry 
ki. M.Idwurm mtnjo, że zarabiał około 
50o zł. nues.ęcznie, tracił wiele pienię­
dzy na kobiety.

Skakanie kom unistów .
W  Sądzie wojskowym w  Przemyślu 

toczyła się przez 8  dn: rozprawa prze­
ciwko jaczeice komunistycznej która 
dz ulała nu terenie 6  p. strzelców pod­
halańskich. Akt oskarżenia zarzucał 
oskarżonym zbrodnie rtami 7  art. 9? k. 
k. Po przeprowadzonej roznrawie Sad 
skazał He no che Kammermana aa 1 2  

lat ciężkiego więzienia wydalenie z 
wo ska i pozbaw.euie pnaw obywatel- 
sk cii, Abrahama Froma na 4  lata cięż­
kiego więzienia Brunona W ecława na
2 ciężk.cg j więzienia. Ptokasft 
Sdtutzfra na 3 lata i 6 miesięcy, wyda 
lenie z wojaka i pozb iwieme praw oby 
wa elsk eh. Czterech oskarżonych Sąd 
uniewinnił. Obrońca Kammerinaina 
ogłosił odwołanie oc wymiaru kary, 
natomiast protoirator zapowiedział od 
wołanie od wyroku uwalniającego oska 
rżonego Jarosza, Stępienia W o lfó w  i 
Rj ndrgo.

W czorajszy „Kur jer Lw ow sk i" w  
związku z  odbytemi wyborami samo- 
rządowemi pisze, że BBW R. zdążył do 
wspólnych list polsko-rusko-żydow- 
skich, czyniących wobec jednej zglo 
szonej usty zbędnemi w ybory. Na ta- 
Kiem stanowisku obozu sanacyjnego 
tracił polski (czyta j’ endecki) interes 
n a ro d o w y , wymagający pójścia do w y  
b&iów na wspólnej liście polskiej (czy 
taj: endeckiej).

Zupełnie identyczne zale wytacza 
kombatant endecji polskiej, organ ukra 
niskiego nacjonalizmu, „N cw y j Czas" z 
13 o. m„ pisząc: „Z  przykrością trzeba 
tw ierd zić , że w  poważnej ilości nuast 
Ukraińcy zawarli pakt z innerni giupa- 
mi narodowemu Jest to jawne złama­
nie przyjętej przez wszystkie czynniki 
polityczne zasacły i tego faktu n;e mo­
żna niczem usprawiedliwić. W  przybli­
żeniu 20 miast n.a 100, w których od­
by ły  s:ię wybory, nie posłuchało dyrek 
tyw  ukraińskich czynników politycz­
nych i poszło do w yborów  w  bloku z 
Polakami i Żydami. Zatem 20 proc. 
miast i miasteczek wyłamało się z  pod 
dyscypliny, uważając, że ważniejsze 
jest zdobycie mandatów, niż dyscypli­
na narodowa".

Najzabawniejsze w tej solidarnej jere 
tojadzie dwóch endeckich organów jest 
fakt. że endecy oou autoramentów, poi 
scy i ukraińscy, zawdzięczają zdobyte 
mandaty właśnie temu, iłż kandydowali

Z inicjatywy wojewody lwowskiego 
p. Bediny-PrażiroM skiego dokonano 
wczoraj rozdawnictwa 450 paczek 
żywnościowych świątecznych dla naj- 
biednleiłSzych i  najbardziej potrzebują 
cych mieszkańców m Lwowa.

Przeiz kilka dni trwały przygotowa­
nia do tego rozdawnictwa, kierowane 
przez naczelnika W ydz. Opieki Społ. 
dr. Szkodzińskiego. W czoraj o godz. 9 
ramo pizad pałac p. W ojew ody zajecliu 
lo kilkanaście samochodów, aby nała- 
dow ić paczki i rozwieźć pod ustalone 
adresy.

W  każdej paczce znajdowało się: 5 
kg. mąki, 1 kg. słoniny, 1 kg. kiełbasy, 
1 Kg. cukru, pół kg. k o n s e rw  kawo­
wej. 10 dkg. herbaty, a nadto 1 kg. my 
dła. Każda paczaa w aży ła  w ięc około 
10 kg Z polecenia p. W ojew ody lw ow ­
skiego rozdano 450 paczek najuboż­
szym i najbardziej potrzebującym mte 
szkańo~m Lw ow a bez różnicy narodo­
wości i wyznania. P rzy  podziale więc 
oćrzymały paczki rodziny polskie, n i­
skie i żydowskie.

W  niedzielę. 17 b. m. w sali Izby | 
Rodn ozej we Lw ow ie odbył sie współ- : 
uy Zjazd Związku Młodz eży  Ludowej 
i Związku M łodzieży Rolnicze j przy 
M. T. R. celem ostatecznego połącze­
nia obu tych organizacja w jedną wiel 
ką organizację M łodzieży wiejskiej 
poc nazwą: Związek Młodzieży Ludo- 
wej 1 Roiki ezej.

W zjtździe wzięło udział 200 dele­
gatów  trzech województw  południowo 
wschodnich, reprezentujących 368 kiół 
i blisko 20.000 członków. Prócz delega- 
tov wzięli udtzfał w  Zjeździe w  cha­
rakterze gość Naczelnik płk. Starzyń­
ski. Naczelnik Wydziału Rolnego wo 
jpwódgtwa lw o w ^ e g o  p. Gnatkniwski 
delegat Cen tram KomL etu dia soraw 
młodz'eżv wieiskiey p. Frelek z W ar­
szawy, dyrektor Izby Rolinei n Q e-

na tak „znienawidzonej" i „pogardza­
nej" Liście Nr. 1 PBW R — Endecy poi 
scy, kandydujący na Liście Nr. 1 uzy­
skali 44 mandatów, zaś endecy ukraiń- 
scy, kandydujący na Uście Nr. I (Lu­
dowcy i z grupy Palijewa) 99 manda­
tów.

Czyli innemi słowy: gdy chodziło o> 
zdobycie mandatów, przed wyborami, 
Lista Nr 1 była dobra dla obu endecyj, 
dziś, po wyborach i po bezapelacyjnem 
zwycięstw ie Obozu państwowego. L i­
sta Nr. 1, to sluzywdztehie „polskiego 
interesu narodowego" (wedle .Kuriera 
Lw ow skiego") zaś „łamanie zasady i 
dyscypliny narodowej ukraińskiej" (w e  
dlc „Now ego Czasu").

Czyż ta rozbrajająco jednomyślna 
ociaia charakteru i wyników wyborów  
samorządowych, dokonana przez ob-e 
endecje, polską i ukraińską —  nie jest 
najwymowniejszym i najbardziej prze­
konywującym argumentem i dowodom 
słuszności i skuteczności państwowego 
progfainu B B W R ., realizowanego na 
ziemiach południowo-wschodnich Rzpli 
tej również przy odbytych 10 grudnia 
b. r. wyborach samorządowych?

I c z y ż  żale chu tych organów nic Iłu- 
stiują tego bezspornego laktu, żc w o ­
d zó w  party jn ych  opuściło  w o jsko , w y ­
łamując się z pod „dyscypliny narodo-

I Na terenie komisariatów od jeden do 
sześć przedstawiciele Urzędu W oje- 
1 wódizkiego doręczali paczki żywnościo 

we na podstawie w ykazów  bezpośred­
nio do mieszkań obdarowanych i skła- 
,dali z polecenia p. W ojew ody życzenia 
świąteczne. Na terenie komisariatów 
VII, VIII i IX znajdujące się na wykazie 
obdarowanych osoby zgłaszały się do 
biur komisariatów policyjnych i osobi­
ście podejmowały z rąk delegatów wo­
jewódzkich paczki świąteczne.

Pączki przeznaczone dla ludności ży 
dowskiej zavucrały żywinoć koszerną.

Naczelnik p. Sżkodzińskt przeprowa­
dził przedpołudmem kontrolę miejsc 
rozdawnictwa paczek, a w  czasie tej 
konitrob cały szereg osób obdarowa­
nych zwracało się % wyrazam i pod./ię 
kowania i wdzięczności dla p. W oje w  o 
dy lwowskiego. Należy dotdać, że 
wśród obdarowanych zna;duie się po­
ważna ilość osób z t. zw . bezrobotnej 
inteligencji, znajdujących się w  bardzo 
ciężkiej sytuacji materialnej. (Wschód)

mnołońsk? oraz inspektorowie przyspo 
sobienia rolniczego pp. W itkiewicz. 
Smolka i Malamfciewicz.

Obrady otw orzył prezes M. T. R „ 
witając gości i delegatów oraz podkre 
ślajac doniosły fakt zespolenia w je- 

1 dną całość dwóch pokrewnych ideo­
wo organizacyjnej młodzież wiejskiej.

Następnie poseł W ojtowicz imśen em 
Związku Młodzieży Ludowej i p. San- 

: decki jm eniem Związku Mtodz;ezy  Roi 
uiczej odczytali uchwały zjazdów dele­
gatów obu orgami/acyi. odbytych oso­
bno przed zjazdem unifikacyjnym, któ­
re wychodząc z założenia. 4e zjedno­
czeni© pokrewnych ideowo zw iązków  
młodzieży na terenie wsi polskiej jest 
rzeczą konieczną —  uchwaliły połączę 
nie orgarizaryine obu zw iązków w je­
den regjonąlliny zwiąjzek. Obie to o- *

1 chwały Ziazd unifikacyjny przyjął 
przez uklamacąę.

Następnie poseł Wt. W oi.ow icz w y ­
głosił referat p. t.: „Cele i zadania’ 
m łodzieży wiejskiej, zjednoczonej v; 
Związku Młodzieży Ludowej i Kolni- 
czej". Referent nakreślił w sąjosóh w y ­
czerpujący wszystkie lA tc ln ty  wycho 
wawcze młodego pokolenia wsi, a 
więc postulat przysposobienia fizycz- 
łiegt, i wojskowego, postulat wychowa 
ula obywatelskiego i postulat mchowe­
go przygotowania do pracy na roi ■ 
Wskazał na rozwijające s;ę od dawna 
tendencje konsolidacyjne młodzieżowe 
go ruchu wiejskiego na płaszczyźnie 
rzeczowej pracy społeczno-gospodtr • 
czei pod sztandarem pari-taowym kt<'> 
rym to tendencjom przeciwstawiały s e  
usiłowań a partyi politycznych, aby z 
młodzieży uczynić narzędzie demago­
gii pawy.ino— pobtycznei. Zdrowy, 
państwowy insiynkt samej młodzie­
ży  ludowej przezwyciężył te szkodli­
we próby, uwalniając na przysz łość  
wiieś pokka z pod sim-remacjl stron­
nictw politycznych. W  myśl liasła: 
„sprawy s-a-o.ie bierzemy w  swoje re- 
ec“ —  młoda ^ eś dąży do frodoiiisie- 
nta kn'tyra!nego. podejmuje walkę 7- 
biedą i nędza, czyni wielki wysiłek o 
podniesienie poziomu moralnego i Je­
dnoczy s!c na frr incie współpracy 7. 
państwem.

Po  referacie posła ^ 'o jtow pzn  dokn 
nano wrboru 20 członków Zarządu giń 
wnego, poczi m przewodniomoy p. Ma 
lik zamknął 7 ;;v'd. d/’ekuiąc zebra­
nym za pracę nad dziciecm pjcdń^czn 
nilł młodego ruchu w ie lk iego  poit 
szMnd^rem państwowym. Z.pzd wyTa- 
ził rów.r:e? po 'zickowan> P. W ojewo- 
dz'e 1'wcw skiciru Be!:nie - Prażmow- 
skicniu za opiekę nad Związkiem M ło­
dzieży Ludowej ; przj czynienie sie dc 
wielkiego dzieła ziednoczi,i:n osganiza 
cyi niłOdzieży ludowej.

Zjazd uchwalił nnstepniącą rezolu­
cje: Celem wzniemnego w/bcgacenic 
się dorobkiem 7. własnej pracy — 
Z\via’zek vl!oJz'cżv Ludowc.i i Rolni­
czej będz'e utrzymywał kontakt 7. inne 
mi ideoAvo !)rd(rcwnemi organizacjami.

Beznrśrediro ro Z.ieździe odbyło się 
pc-sicdizen'e Zarządu Głów-ncgo Zwią­
zku MłoJziTży Ludowei i Rolniczej, 
na ktoirern dokonnop y  yłioni Prc.zy- 
djum Związku. Prezcscfli wylirano je­
dnogłośnie W ładysława Wojtowicza 
zastępcami prezesa: n.acz. Blażcw-
skiego. wizytatora inż, Masfóra. oraz 
dcl aga'a Prezydium M. T. tć., sekreta­
rzem p. Hejnara, ska-rbiTkiom p. Fm: 
deckiego. Nadto kooptowwio 5 człon­
ków do Zarządu Głównego: zast. szk< 
nego w  Kołomyj1 p. Stebnickiego, red. 
Horoszkicwiczu z Tarnopola, dyr. sz.kc 
ły rolniczej w  Stryju p. Łysalta. p. Sze 
tele ze Strzyżoiwaft P. Misiąga ze Zba­
raskiego,

Morderca Koścuk weLwowiel
Morderca służącej z ul. Hoffmana Za 

lotówny, Marjan Kościuk, miał nade­
słać do redakcji jednego z pism lw ow ­
skich list, w  którym p:sze że był wpra 
wdzie przez dwa tygodnie w  Czecho­
słowacji, ale obecnie powrócił do Lwo 
w a  i w idział się ze swą żoną. Obawia­
jąc sie ujęcia przez policję, mą zamiar 
znowu zbiec zagranicę. Wkof.cu za­
znacza. że nie jest mordercą i Zalotó- 
wny nie zabił, a nawet przez cztery 
miesiące się z nią nie widział.

P o ża r p rzy ul. Potockiego.
W  mieszkaniu Stefana Ła wi uskiego 

nrzy ul, Potockiego 58 na 11. p., zajęła 
się wczoraj rano ścianka pruska od 
blaszanej rury kominowej, Scaliło sic 
urządzenie mieszkania; sufit J. wiązanie 
dachowe. P o  trzech gotłzinaefa trwają- 
' ej akcji straż pożarna ogień tuasłla. 
Pożar w yrząoŁił szkodę na około
4.000 zł.

19 1 Zł, — 100
gramów znakomitej wody kolortsklej kwla. 
towel o trwałym 1 przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER. Svkstuska 7 i Kcu 

nem tka J5 ł

w ej“ zarówno polskiej jak ukraińskiej 
endecji?

450 paczek świątecznych
dla najbiedniejszych.

Zjednoczenie Młodzieży W ejskiej
pod sztandarem pracy państwowej.

(ZJAZD UNIFIKACYJNY ZW IĄZKU MŁODZIEŻY LUDOWEJ I ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY ROLNICZEJ).



Obr dy P o s k i r  Akademii Literatury. Studia, nad inteligencja dziecka
i m a łp k i.

Świadomość jej zmysłów rszwitf|ła 
Gę bardzo szyntao. Kiędy raiz naprawia

■ W  dftfaćh 11, 12 i 13 giudraia 1933 r.
toczyły s*e obrady PoNkiej Akademii 
Literatniy w gmachu Ministerstwa W y 
mań Re' £..rych j Oświeceń a Pubaicz 
uego.

W  obradach wz'ęli udział pp, Choy- 
nowski Piotr, Irzykowski Karol, Kadea 
Uandrowski 'Jiiijusz. Kleiner Juljusz, Lfc 
śmian Bolesław. Nałkowska Zofia, R zy  
mowski Wincenty, 2'aroszewski ’ W a­
cław, Staff Leopold, Szaniawski Jer^y, 
V. elińsH Tadeusz i Boy Żeleński Ta­
deusz.

Na porządek dzienny złożyło się 
‘ prawo/dane sekretarza generalnego, 
rozpatrzeń e projektu rozporządzenia 
naniśjra W yznań Religijnych i Óświe- 
:eni£ Pub* cznego o  nagrodach arty­
stycznych, sprawa regulaminu Akade- 
nji i komisy; oraz rozpatrzenie projek ■ 
'ów programu nauczania iezyka poi! skśe 
go w  szkodach powszechnych i giimna- 
ziarti. co do k órej to sprawy zasię­
gnęło ojjfoj' Akadernji literatury Mini­
sterstwo Wyznań ReRgiiinyćh i O św ie­
ceń a Publicznego.

Odnośnie do projektu nagród fiterac- 
k'ch tistanownonych prztz ministra W . 
R. i O. P  Akademia Literatury zapro­
jektowała nazwanie jednej z  nagiród 
-Nagrodą Polskiej Akademii Llreraitn- 
ry dHa miony ch“  oraz zaproponowała 
0'graiidczenie wieku kandydatów do na 
grody, który nre może w  chwili publi­
kacji dzieła przekraczać lat 39 tu.

W  postanowieniach, dotyczących dru 
siej nagrody t  zw . Nagrody Litera­
ckiej ministra Wyznań Religijnych i O- 
śwer.enia Publicznego Akademia u- 
chwoliła prosić p. ministra W . P  i O. 
P , o  zmianę w  tym kierunku, aby na­
grody nie mógł otrzymać członek P o l­
skiej Akademii Literatury, co  uzasad­
niano tą ok-oł czmością. że w  Jury za­
siadać będzie dwóch delegatów Akade 
mji Ponadto sprecyzowano odnośne 
postanowienia o tyle. że nagroda -,przy 
zuawar.a b idzie wybitnemu żyjącem u 
nisarzow za całokształt działalności li- 
"crack ej ze szczególnem uwzględnie­
niem tej działalności w  ciągu osratnie- 
go pięc:olecia“ .

Nad sprawa regulaminu Akademi Wy 
wiązała się dyskusja, w  której wymku 
c Pracowanie projektu regulaminu Po­
wierzono sekretarzowi generalnemu Ju 
buszowi Kaden Bandrowskiemu oraz 
dwóm dokooptowanym przezeń człon­
kom Akademii.

W iększość czasu d o ś w  ęc/iła Akade. 
mja spraw'e programu nauczania ięzy 
!:a polskiego w  szkołach powszech­
nych i gimnazjach. W  sprawie tej w y ­
powiadali się wszyscy członkowie Aka 
denni, a k lku z nich przedstawiło ob­
szerne referaty.

Kup ic.e tylko polskie wyroiły! 

O t O O B i  C ZEK O LA D O W E 

G W I A Z D K Ę

JANA H O FLIN G ER A
jj zdrowe, srr.aczne z nzjlepszej 

czekolady w sortymentach i na 
wagą w s z ę d z i e  do nabycia, 
a głównie w sklepie firmowym

ui. R u to w s k ie g o  8.
(Plac Św. Ducha

Odkrycie zagiń onego świata
Pisińa angielskie w  Kalkucie dono­

szą, że ekspedj cja oceaniczna Mur- 
ray‘a odnalazła zatopiony ląd zmiany 
pod nazwa Lemurji, który znajdował 
się n.egdyś na oceanie Indyisikim. Od­
naleziono w  pobliżu Adienu lu wzgórz 
lądu Lemur,,!, znajdujących sie pod po­
wierzchnią morską.

—  o -----

W  ostatecznym wymku obrad u- 
chwalono rezolucję, według które; 4- 
kajleraja „uznaje celowość układu przed 
miotu, nie może się jednak całkowicie 
wypowiedzieć co do całokształtu budo 
w y programu, póki nie weźmie przez 
delegatów swoich udziału w  opiiaco- 
warno fundamentalni^ części tego pro-, 
girami! t. j. spisu lektury oraz działu o- 
ceny książek poleconych d'G miodzie- 
ży. Do rezolucji tej dołączone zbsmmi 
wnioski ^ ..K le in e ra , Irzykowskiego 1 
Nałkowsłrej, które Prezydsmn Akade­
mii przekaże M mstersfwu W . R. i O. 
P. z  prośbą o wzięcie ich pod uwagę.

W  ostatnim punkcie obrad zgłoszono 
szereg wniosków do Prezydium Aka­
demii oraz uchwalotiu powierzyć spe­
cjalnej -kom si; zebrań e ustawodaw 
stwia polskiego w  zakresie twórczości 
artystycznej, a to w  celu zbadania a- 
kie zmiany w  ustawodawstwie tem by 
łyby pożądane. W  obradach Akadernji 
bralh udział naczelnik Wydziału Sztu­
ki dr. W ładysław  Zawistowski oraz 
naozelffk Wydziału Programowego dr. 
Juliusz Balicki, zaproszeni przez aka­
demię, fako znawcy.

Przed niedawnym czasem w  Tokio 
wyłoniono z pośród delegatów insty- 
tucyj przemysłowych i oświatowych 
komitet organizacyjny który ma się 
zająć zebraniem funduszów na budowę 
pomnika Tomasza Edisona. Pomnik ma 
stanąć w  miejscowości Yawata (Jała- 
taj znanej w  całej Japon.i ze świąty­
ni i wasin! klzu Otokoyaina Hachtman- 
gu (Iłasimidzu Okotojaina tlacimangu). 
W ybrano miejscowość Jałata, ponie­
waż jest ona związana z wielkierr d/ie 
łem wynalazcy. Ote Edison, oddając 
ludzkości do użynku lampę elektryczną, 
zbadał okoio 500 gatunków włókien 
roślinnych, którę.hy najlepiej nadawały 
się na włóttno żarzące się do lampek. 
Po wielu próbach ustalił, że najndpp- 
wieilRjejszeir jest włókno Ba rn rafowe  
Ten wyna.'2^ek Edisona ożywił prze­
mysł japoński. Do Ameryki popłynęły

Z dn em 1 styczno 1934 r. wchodzi w  
żyde rozporządzenie Minisóra opieki 
społeczrej tyydane w porozum{eniu z 
Ministrem przemysłu i handlu, w spra 
wie czasu pracy osób. zatrudnionych 
w przemyśle przewozowym.

Postanowienia tego rngporządzeuin 
dotyczą następujących katego>ryj pra­
cowników: woźniców ciężarowych po­
jazdów konnych, ich pomocników oraz 
stajennych, kierowców samochodów 
ciężarowych i ich pomocników Herow  
' 'ó w  aułóbiisAw, ich pomocników i kom 
duktorów, oraz osób, którym nowto- 
rtoue są fyafccje związane z opieką w

Amerykański psycholog profesor 
Kelłog przeprowadził ęi^ułychanie 
ciekawy eksperym,eiit, mający na celu 
porównanie stopniowego rozwoju inte- 
ligencji • dziecka i nuiego. małpiącka. 
Pom ysłowy badacz w ychowyw ał 
przez dziewięć m iesięcy w  jednym po­
koju swego .ynka Donalda młodego 
szym pan sa ; rezultaty swych badań 
ogłosił w  książce, która niedawno uka 
zała się ws druku.

Donald miał 10 miesięcy, rafał piątko 
imieniem Gua 7 pół miesiąca, gdy za. 
częio się. ich wspólne życic -w pokoju 
dziieciinnym. Gua. była traktowana 'ak 
samo tak jej to w.;., zysz: sypiała w ło- 

I żku, kąpała się < odziermie, siaaata na 
...decimiriem krzesełku, uczyła się cho­
dzić na dwocii nogach, jadała, łyżką, pi 
la ze szklanki, ubierano ’ą w  sukienki, 
jak dzecko. Lubiła bardzo spać w  

ktwctn łóżeczku i raz . rozpłakała się, 
gdy jej odebrano materac. Zasypiając, 
zakrywała oczy, ńłk i D&hald piąstka­
mi i zasytMąia odrazu, kiedy ;ą koły-

olbizyn.je trarvsportj w.okien bambusu 
wych, a elektryfikacja Japonji jiost:- 
nęła się szybko napizód. Zgon fS5-lel- 
mego Ldisena zbiegi się z 50 rocznicą 
zajoteicsowama świata elektrycznego. 
Rocznicę tę. ze względu na śmierć wiel 
kiego w'ynal.'.zcy, obchodzono ze smut 
k»em i żałobą, cztmu dano wyiaz na 
Ucz.ych akademiach. podkreślając 
wielkie zasługi i praw j charakter Edi 
sona. Koniitet budowy pomnika, zasta­
nawiając s.ę nad wyborem miejsca, 
dzięki zabiegom Janońsk ego Towarzy 
srwa Elektrycznego, ustalił; że w  Ja­
łata. w  prowincji Jamasiro. żyje jesz­
cze stary wieśniak, który był pierw­
szym stałym dostawcą bambusów do 
Stanów Zjednoczonych. Z tego wła­
śnie względu postanowiono tain wy­
stawić jjomrdk cudzoziejnoowi. który 
Przyczynił się do ich dobrobytu.

zem. osobami, wreszcie funkcje przy ła 
doiwaniu i ekspedycji.

Rozporządzenie przewiduje, że ogól 
ue normy czasu pracy dla przemysłu 
i handlu mogą być w  odoiesńeniu do 
nrzemysłu przewozou^ego zmieniane, 
czas pta<c\* lednak nie powinien wyno­
sić więcej nśż 1 0  godzin na dobę i p*0 

oowłniien pirzekraqzać 624 godzin w  o- 
Itresie 13-tygodjrfowym. Rozporządze­
nie nstate również or^ep^sowe wypo- 
erynki oraz kwefstie, doH-ozace oracy 
w 'filedzieTe f ś y ^ a .

 o------

no w  pokoju deicćionym złamane, koło 
u wózka, Gua intereoowała sie tem ż y ­
wo i pokazywała później palcem przy­
kręconą ŚJtibkę. Mając S miesięcy, zan 
ważyła swe odbioic w  lustrze i stawa­
ła m. łóżku, ażeby te mbiczyć. Nąfo- 
uTast Donald okaizał zaciekawienie 
zw.cirdddłejm n^jąc 13 i pół miesiąca. 
Podobnie było przy wyświetlaniu fm 
mu, na k+órym zdjęto sceny z  życia o- 
bojga W’ychow-amkówr. Gua poznała za­
równo siebie, jak i Donalda na filmie 
zbliżyła się do ekranu j próbował.* 
citwycić o ira z  jabłka, oraz dosięgnąć 
g łow y chłopca. Gdy oboje oglądali ra­
zem książę z rycinaiiii, małpka intere­
sowała -s:e niemi żywiej, niż 1 iecko. 
przyczem oboje nic odróżniali o t>razl‘ 0w 
od rzeczywistości.

Gua reagowała inaczej na rozmaite 
wiraienia, niż Donald, imała odmienny 
s m a k  ; mniejszą wrażliwość n ból. N* 
■rzeczy słone lub gorżkic reagowała, 
tak samo, jak dziecko, ale przekładała 
kwaśne nad słodkie: Zdawała sobie
wpruwdyie dobrze sprawę., w ktorem 
miejscu ją boli, .ale odczuwała ból zna­
cznie słabiej i wydawała tylko okrzyk 
,,Ooo'“  —  gdy w  takich wypadkach 
Donald krzyczał w' luebogłosy.

W  zabawie obtiie zachowywali sie 
podobnie, lecz Gua. objawiała pewne 
specjalne upodobajnia. Lubiła obwie­
szać sie gafgamkami,, chw ytała chę­
tnie twarde przedmioty, L w e  próbo­
wała gryźć, oraz rzeczy nowe j w o­
lała zabawki. iT.ewjdStce żadnych 
d/iwjęków'. gdy natomiast Do-uą!-*l ptze 
‘Padał za brzei,adjan.. Była tjajtfjizc ży- 
w'a i nif spokcjiia. M iędzy dzieckiem a 
małpką zawia/ała się serdeczna przy­
jaźń. Gua była bardiz ej samodzielna, 
niż jej towarzysz, miała, nad mm prze 
wagę i roztaczała nad nim pcw nero 
rodzaju opiekę.

Prof. Kcllog poświęci! wiele c z js "  
obserwacjom inteligencji chłopca : mał­
pki i notował skrzetnę swe spostrze­
żenia. Gna nabywała pręidizei róż Po 
iiald rozmairych prak'ccznycłi wiado­
mości i umiejętne ści. Po  kilku tygn- 
dniach nauczyła się O tw ierać drzwi, pó 
żniej zamykać je. mając rok, zauważy 
łh zwźazek między przekręcaniem kon 
taktu, a zajpaleniem. lampy. W ogóie poi 
ntofwała łatwnej wszystko co było 
związane z jakimkolwiek ruchem. Na­
tomiast Donald objawiał więcej zdol­
ności myślenia i w  statygrycztie-n Se- 
stawm‘ęniu objawów jr^.ePgenoii uzy­
skał przewagę.

Różniaa rozwoju umysłowego wy* 
stąp ła najsilniej, skoro chłopak zaczął 
uczyć só? mówić. Małpka wprawdzie 
iimhła wyrażać oewne wrażenia ge- 
stam- i głosam a e  nie rozróżniała 
wcale znaczcplą dźwięków łudzk e ; 
mowy, gd!y natonrais-t Donmld naślado­
wał jc nilpie i szybko ppiąt różnice 
tniędtzy sylabami.
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D r. i i i  SZUMOWSKI
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2459 Teiełon 21-2P
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JGto w  io wetoł rar.rv się przeicooąć.

sano.

Z  p rocesu  o p o d n a le n ie  R e ic h s ta g u .

Obrońcą Torgłera dr Sack podczas przemówienia^

Japonia wznosi pomnik Edisonowi.

C za s o w y w przedsiębiorstwach przewozowych
czasie przewozu nad t  owarem, baga .
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Obok „Kuriera Stanisławowskiego". k>_ 
kalnego organu infoi macyjneso. wychodzą­
cego 2 razy na tydzień, ukazuje sie jeszcze 
na terenie. Stanisławowa kilka pism o pew­
nym ściśle określonym charakterze. I taiK 
stowarzyszenie stanisławowskich w łaści­
cieli realności wydaje psm o p t . : ..W łaścl. 
ciel Nieruchomości'1, które poświecone jest 
w y łączn ic  sprawom własności nieruchomej. 
Zarząd dóbr O lesiów i Zosinek wydaie mie­
sięcznik informacyjny dla parcełantów 
tychże leuijsk. Każdy numer „Gazety O le. 
siowsk.ic.i" zawiera też dodatek, btdacy 
'organem Komisji Rolniczej i Okręgowego 
T-w a Rolniczego w  Stanisławowie.

Bardzo dodatnia pozycja w  czasopiśmien­
nictwie stanisławowskiem sa 2 nowopo­
wstałe miesięczniki, poświecone kulturze 
naszego miasta i wszelkim przeiawom 
współczesnego życia kulturalnego. Sa to: 
„Zarzew ie", pistno nmidzieży akad niickic.t 
(o które-m pisaliśmy juz opszerniej); i ż y ­
dowski miesięcznik ..Sztegen" grupujący

'1'EATR IM. MONIUSZKI.

Czwartek.. 21 grudnia, godz. 20: ..Dr. Ju­
lia Szabo".

Piątek. 22 bm.. godz. 20: „Szkoła kokot1'.

K IN O TE ATRY .

B ELLO N A : „Bramka potępieńców".
O L IM PJA : „B ia ły  w ódz“ .
T O N : „P latynow a blondynka".
URAN JA : .Serca wiecznie młode".
W A R S Z A W A : „Generał Czeng".

Zmiany w  Prokuraturze. Z  dniem 1 stycz­
nia 1934 przechodzi na erreryture po w y ­
służeniu pełnych lat. szef tut. Prokuratury 
p. Rudolf Vogel. Stanowsko jego obejmie 
sso. Jan Goerz z Kołomyi.

Pr®f. Groer w  Olesiowie. W  dniu w c zo ­
rajszym bawił w  Olesiowie, znany lekarz 
chorób dzieci, prof Groer ze Lw ow a i w y ­
znaczył miejsce pod budowę sanatorium 
dla dzieci, które powstaje w  przyszłym  
roku w  Olesiowie,

Konsul niemiecki w  StauislawOwle. 
W  dniu wczorajszym  bawił w  Stanisławo­
w ie  konstrl niemiecki p August Sctiolliturer 
z Krakowa, który Odwiedził tu t kolonie 
niemiecka.

N ow y kierownik Urzed.. Pośredn’ctwa 
P racy. K ierownictwo Państw ow ego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy , przewodniczącego 
Zarzadu Obwodowego Funduszu Bezrobo. 
cia w  Stanisławowie obiał z omem 15-go 
grudnia przenies‘on y  z  Tarnopola p. Kazi­
m ierz Gawlikowski.

Tragiczny wypadek w  tartaku. W  tarta­
ku braci Groedel w  Demni W yżnei ad Sko. 
le. w ydarzył sie tragiczny-Wypadek, który 
pociągnął za sobą życic łndzkie. Oto zafe-

KUPON „SŁOW A POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów j
zX */ i zniżką od cen normalnych na i
wszysiltie przedstawienia ieatru zawód, 
im. SŁ Moniuszki, ood dvr. Zuzanny j 
Łozńsk iei —  W a żn y  21. XII. 1933,

- ttyciąt i piudłotyt w  k a n t  ieatru.

S f i r o n i U a  s i a n i s  a w o w s R a .

Czasopisma stan siawowskie.

Hollywood w obliczu katastroly.

wokół siebie literatów i publicystów ż y ­
dów skicli Małopolsk wschodniej.

Odrębną grupę stanowią Pisma religijne, 
dosyć nawet liczne. 1 taje: ewangelicka 
gmina, wydaje od kilkunastu lat miesięcznik 
religijny w  jeżyku niemieckim p t.: ,.Evan. 
gelisches Gemeindeblatt" redagowany 
Przez superintendenta gminy ewangelickie!, 
dr. Teodotfa Zoecklera Również ewange­
licy  _ Ukraińcy wydaja w  Stanisławowie 
2 pisma religijne o charakterze propagan­
dowym. Od kilku lat ukazują sie: dwuty­
godnik polityczno -  religijny „Stiah" i mie­
sięcznik dla najszerszych mas JProzry" 
(P rze jrzy j), pizyczein oba pisma redaguje 
b. ksiądz grecko _ katol.. a obecny pastor 
koścoła  ewaug .  ukr. Teodor Jarczok. Po ­
nadto wydaje tut. grecko katol. Kuria B i- 
-kupiy kwartalnik religijny.

Nadmienić należy, że w  bfeź miesiąou 
ukazał sie p ierwszy numer miesięcznika 
•-Ukraińskyj M iszczanyn". będący nowa pró 
bą wydawania pisma ukraMskiego na te­
renie Stanisławowa.

ta w clątrakterze robotnicy w tartaku 23- 
letnia Gajidiak Stefania, wchodząc do od . 
grodzofiego oddziału transmisyjnego, por­
wana została przez pas transmisyjny, po­
nosząc śmierć na miejscu.

„G w iazdka" dla dzieci w  teatrze. Piękna 
..gw iazdka" dla dzieci stanisławowskich 
bedzie premiera najczarowniejszei bajki ot.: 
„Baśń o siedmiu karzetlcach i cudnej kró­
lewnie".

Ciągle opóźnienia Dociągów
Iwowskicn.

Wskutek zasp śnieżnych pociągi tak oso­
bowe jak i pospieszne przyjeżdżają do Sta. 
msławowa ze Lw ow a nadaj z kilkndzlesie- 
ciominutowem opóźnieniem. Na znaczne: 
przestrzeni już śnieg usunięto. —  Regulair- 
nfe przyjeżdżają na dworzec stanisławow­
ski pociągi ze  Smatyna —  Załucza. Nadwor 
nej i Stryja.

Wsamym Stanisławowie śnieg pokrywa 
grubą warśtwa iezdnie nłic. tworząc po 
Ich obu stronach nasvpy. służące młodo­
cianym kilkuletnim adeptom sportu nar. 
ciarskiego jako tereny zjazdowe,

SKaz^nle młodocianych 
komunistów.

Przed trybunałem sadu przysięgłych v; 
Stanisławowie, odpowiadali dwaj młodzie 
chłopcy Leiib Berman i Bernard Hirschhorn 
obaj z Kałuśża. Oskarżeni o prowadzenie 
agitacji komunistycznej, wśród robotników 
r.atrmfnionych w  kopałrrta-ca Teso. Osk. 
Berman w ygłosił w  dniu 11 maia b. r. do 
wychodzących z zakładów salinarnych ro. 
botników przemówienie, w  którem zachwa­
lał ustrój komunistyczny w zyw ając ich dc 
walki z  obecnym rządem pod eg :da korrt- 
partji 1 t. p.. przyczem  został wówczas 
przez policję przytrzymany. P o  przeprowa­
dzonej rozprawie, która toczyła sie przy 
drzwiach zamkniętych na podstawie w e r­
dyktu ławy przysięgłych, trybunał pod 
przewodnictwem wiuepr. 6. o. dr. Cysarza 
skazał o-bu oskarżonych na karę w iezienia 
po jednym roku z zaliczeniem aresztu śled. 
czego.

P ro g ra m  ra d jo w y .
Czwartek, 21 grudnia;

Lw ów . (3S1). Trans, z W arszawy. Audy­
c ji poranna. 7 ‘55— 11*4(1: Przerwa. U ’40; 
11*40; Codz. przegląd prasy polskiej. U ‘50: 
Uuczytanie programu na azień bieżący. 
t l ‘57: Sygnał czasu z Obserwatorem  Astro 
liomicrncgo w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  
(Mariackie; w  Kraków' e. 12 03: Drobne
utwory -.1. Brahmsa (P łyty ). 12 30: Trans, ż  
W arszawy. Dziennik południowy. 12 35: , 
Trans, z W arszaw y. X -tv  koncert szkolny 
z Filharroonh Warsz. zorganizowany przez i 
Polskie Radjo wespół z W ydziałem  Oświa­
ty  i Kultury Magistratu :n. st. W arszaw y, 
w  wyk. orkiestry syimon. Filharmonii . 
Warsz.: pod dyr. Józefa Ozitnińskiego. Jan . 
Dworakowski (skrzypce) oraz M aria. W , ł_ 
komir.sk, (akompanjarnent). W  programie 
muzyka klasyczna i polska. S łowo wstępne 
wygłosi Tadeusz Mavzne.r. 14: Wiadomości 
meteor, 14"03--15‘25: Przerwa. J5'25: Lw ó w  
ska Giełdą Zbożowa. 15‘30: Wiadomości
gospodarcze 15*40: Trans, z W arszawy. 
Koncert orkiestry jazzowej pod dyr, Broni­
sława Szulca. 16*40: Skrzynka pocztowa dia. 
dzieci 'w  opr.. cioci Ady. lb ‘55: Transmisja 
z Krakowa'. Koncert solistów w  wyk. Cen­
ny Nad: (śpiew ) i Olga Martiisiet* iczowna 
(fortepian). 17*50: „R oraty". pogadanKa
prof. Kazimierza Króliriskiego. 18: Trans, z 
W arszaw y: „O  funduszu Pracy1’ —  w ygŁ 
poseł Zbigniew Madeyski, dyr. Funduszu 
Pracy.. łS‘30: Trans, z Krakowa. Słuchowi­
sko: „Św iatło w  g ro b e ". 19: -Zewnętrzny 
gest —  wewnętrzne echo" —  felieton w ygł. 
p Konstancja Hojiiacka. 19T0: Odczytanie 
programu na dzień następny i repertuar 
teatrów, ly ‘ 15: Rozmaitości. 19‘25: Odczyt 
aktualny. 19*40: W iadomości sportowe.
19‘45: Lokalne wiadomeści sportowe. 19‘47: 
Dziennik wieczorny. 19*55: Komunikat Zw. 
Rezerw istów. 20: Trans, z W arszaw y Kon­
cert w  wyk. orkiestry symfonicznej P  R. 
pod dyr. Józefa OzimińsKego. Janusz P o ­
pławski ■( tenor) i prot. Ludwik Urstein 
(akompaniament). 2 ! : Trans, z W arszaw a. 
Skrzynka pocztowa, techniczna — korespoo 
dencję bieżąca omówi i porad. technicznych 
ndz'elf- P- W acław  Frenkiel. 21 ‘10: Trans, 
z W arszawy. Dalszy ciąg koncertu. 22: Tr.
% W arszaw y Piosenki w  wtyk. Zofii T em c 
(p łyty ). 22‘ 15: Retransmisje ze stacyj za . ■ 
granicznych. 23: Komun katy. 23— 23'3(J: 
Trans, z W arszawy. Dalszy ciąg muzyki 
tanecznej z kabaretu- „Fem ina". orkiestra 
Henryka Golda.

Piątek. 22 grudnia-

Lw ów . (35D Godz. 7— 7'55: Audycja po­
ranna- 7 55— U '40: Przerwa. 1140: Godz. 
przegląd prasy polskiej 11*50: Odczytanie, 
programu ua dzień bieżący i komunikaty. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 
n runicznego w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży 
Mariaćkei. 12*05: M ało znane utwory Io t- 
tepianowe z olyt. i2 ‘30: Dziennik południo­
wy. 12*35: Wiadomości meteor. 12‘3s— 13: 
Muzyku dla dzieci (p łyty)- 13— 13*23: P rzer­
wą 15*25: Lwowska Giełda Zbożowa. 15 30: 
Wiadomości- gospodarcze. 15 40: Trans, z 
W arszaw y Koncert orkiestry salonowej 
Haliny Adamskiej -  Grossmanowej. 16*40: 
„W śród książek" omówienie ostatnich w y ­
dawnictw 16*55: Płyta. 17: Komunikat VI. 
Okięgu Zw. Strzeleckiego. 17T0: Trans, z  
W arszaw y. Sonaty w  wyk. Lidii Km Towej 
(skrzypce! i Jerzego Lefelda (fortepian). 
17-50: Kącik Polskiego Tow . Kraioznawcze- 
go 18 • Trans, z Krakowa. ..Legenda o Bia­
łym Domu w  Zakopanem" —  w ygł. P' Tad.
Ma Teki, dyr. sanatorium Zw, Naucz P o l­
skiego. 18*20: Trans. 2 W arszaw y. ..Dźwię­
kowiec i groteska w  muzyce ja zzow e j" —  
w  wyk. Olgi Ład y  (śpiew ) oraz Mariana 
ATtenberga i W itolda Rybczyńskiego (for­
tepian). 19: Odczytanie programu m  dzreń 
następny i repertuar teatrów. „S ilva  Re­
rum. 19 07: Rozmaitości. 19*25: O dczyt
aktualny. 19'40: W iadom ość spo: towe.
19*45: trans, z K rakow a: Komunikat śnie­
gowy. 19'47: Dziennik w ieczorny. 19‘ 55: 
Przerwa. 20: Trans, z W arszaw y. Pogadan­
ka muzycma p. Karola Stromengera. 20*15: 
Trans, z W arszaw y. X I-tv  w ielki koncert 
symfoniczny z Filharmonii W arsz., poświę­
cony muzyce francuskiej, w  wyk. orkwstry 
filharmonicznej pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga. Inez Jouglet (śpiew ) i Florcnt 
Schmitt (fortepian) 21: Trans, z  W arsza­
w y  Felieton hterackj. ,J3óg się rodzi moo 
truchleje" —  w ygi. prof. Konrad Górski. 
21*15: Trans, z W arszaw y. Dalszy ciąg 
koncertu 22*40: Muzyka cygańska z domu 
Fukiera. 23: Komunikaty. 23‘05— 23*30: Dal­
szy ciąg muzyki cygańskiej.

Zgon słynnego trsteryka 
frćncus-i ego.

W  Paryżu zmarł słynny faistoryk 
Cani.lle Jui an, członęjs. Ak3 „eniji rran 
cuskiei Camiile JuUan urodzony w  r* 
1359, był uczniem Fustel de Coulanges. 
ejgo monumentalną pracą, była H isto­
ria Galii, której poświęcił całe swo;$ 
życic. Zmarły otrzymał w  r. bież. je­
dnogłośnie przyznaną mu przez Jn - 
stitui de Fiaace“ wieiką nagrodę 
„Osiris", _

Słynne Hollywood, które w ciągu ] 
krótkiego czasu zabłysło świe nościa i ' 
bogactwem, jako stoi ca przemysłu j 
f  irnowego oałeigo świa a — stoi obec- , 
nie przed możliwością katastrofy. P rzy  
ozyny tego bankructwa leża niety'ko 
w  ogólnym kryzycie gospodarczym, a*
Ie przedewszystkiiem w  zasadnie z em 
przeobrażeniu, jakie p rze ży w a  prze­
mysł filmowy od  czasu  wynalezienia 
fłmu dźw iękow ego .

Gdy A! Jolsoo kręcił swój pierwszy 
film „Mammy So»ig‘‘. nje brakło już 
wtedy głosów ostrzegawczych, że na 
całym św iece nie można znal esc dosta­
teczne] liczby autorów, którzyby rocz­
nie mogili dos'arczyć 700 dobrych sztuk 
-Ja Hollywood. Sceny na nowojorskim 
Broa<dway‘u nie no-Daf ą w  Cugu cn’ e- 
go roku zebrać ich w ięcej nad 2G— 30. 1

Hollywood o te zdoła zatem nadużyć te 
mu olbrzymiemu zapotrzebowaniu.

W  Hollywood śmiano się z togo. Nie 
liczni prawdziiw i artyści i jeszcze mniej 
liczni producenci o szerszym horyzon­
cie nie mogli przekonać ogółu o grożą 
cej kięsce. Producenci, przyzw ycza­
jeni do niedccen ania amerykańskie:
publiczności i jej wrymagań w  przekona
niu, że* przeciętny widz teatralny nie 
wzno-si się ponad inte gencię 12-'etnie 
go dziecka, zadowalali s e  drugo, ■‘rze- 
cio- i czwairt-orzędmemi utworami fiJ-mo 
wenii, a potziom airtysłyczny masowej 
produkcji, zaczął s:e  stale obniżać.

Jednakże publ czność. którą uważa­
no za stłumią, zaczęła stronić od tego 
rodzaśu filmów. Kinoteatry św iec ły  pu 
st karni, a wiele wspanałych pałaców 
kinowych muskano- zarnknać. Natomiast 
na pierwszor/ędnocb fiilmacii bywrnły

miejsca wyprzedane, nawet pomimo 
wysokich cen wstępu. Hollywood za­
tem ze swemi lichotami jakie masowo 
tworzyło, stanęło przed groźbą ruiny.

Następowały plajty jedna za drugą. 
Banki nowojorskie, które od czasu fil­
mu dźwiękowego f riansuią Hollywood 
posyłały tam setki ekspertów w  celu 
ODmżeiria kosztów produkcji, afe rezul­
tat był jeszcze gorszy. Frekwenc-a pu 
bfficzności w kinach stale spadała, a 
wielka bozba obywateli straciła m ljo- 
n.y dolarów na bezw^artośoiowych a- 
kokich filmowych.

Zaczęto roegląaać sie za sposobami 
ratunku upadającego Hollywood. Zna­
w cy twierdzą, że masowia p-rodukcja 
miernych filmów powinna ustąp'ć (7gra 
ttkzonej b czbe  u-tworów doborowych. 
Słynni artyści filmowi, jak Greta Gar- 
bo, Charly Chaplin. Douglas Fairbanks, 
M ary Fckfocd i  inni widzą już odda- 
wiia przyczynę upadku filmowego w- 
masowo i/rodukowanej tandecie i 
przemawiają za tern. by obniżyć ilość 
nakręcanych filmów do nwirmim. O- 
czywiśoie upadek Hollywood nie jest 
oborfęrny europcisk ni producentom fil­
mowy, którzy zacierają ręce z ra­
dości...

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdi 

kupuiaCY w  perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów , Sykstuska 7 i Kopernika laa 
Kto w  to wątpi raczy sie przekonać.

Ruch r oczfoury 
w miększych miastach Folshi.
Ja k  w y rrk a  z osta tn ich  ze s ta w  i.-; ii 

G łów nego  U rzędn  S ta ty s ty cz n eg o , z u- 
rzę d ó w  pocz tow ych  w 12 w ażn ie jszych  
m aeta-ch Polski w y s ta n o  w  ciągu piesrw  
szych  10 m iesięcy  r. b. ogó łem  337.S77 
tys . p rze sy łek  lis tow ych zw y k ły ch , 
10.250 tys. pceec>.)iivch. .3.77,3 ty s . li­
s tó w  w arto śc io w y ch  i paczek, 111.2.31 
ty s . czasopism , o raz  1.20S tys. te le g ra ­
m ów . N adeszło  do tych  u rzędów  
2.32.6-14 vys. p rzesy łek  lis tow ych  z w y ­
k ły ch , 10.MS tys. noleconycli. 2.3.35 
tys. lis tó w  w arto śc io w y ch  j paczek. 
16.697 ty s . czasopism , o raz 1.401 tys. te 
leg ram  ów.

P r z e k a z ó w  pbczło-w ycli ' le ie g ra f;c>: 
nych wpfacr-no na sumę 2(0 .2  mjlf. zf.. 
w yp ła co n o  zaś na sunie 26(1 milj. yj.

SzHolenie w p U :fa żu .
W  cz iisk  od 10 s tyczu  a do  30 m arca 

1934 r. odbędzie  s.ę w  W a rsza w ie  
V I-ty  te o re ty c z n y  k u rs  p ilotażu, o rga- 
nizo-wainy p rzez  A eroklub W a rsza w sk i.

P ro g ra m  kursu p rzew id u je  n a s y p u -  
jące p rze d m io ty : m echanika lotu, budo
vea p ia t ow e ów  i m a te ria ły  lohiiczu, sil­
niki, a^ ro n aw  gacia. radjogortjam et.rja, 
p rz y rz ą d y  pok ładow e, szybow ce, laalo 
ny, ustaw vo d a \v s łw o  lo tu ' :ze, higiena 
lo tn icza  o ra z  m e teo ro ’osja .

W y k ła d y  o d b y w ać  się będą  w  porre 
c(z;a 'k i .  ś ro d y  j piątki od godz. 19 do 
22-ej, P o  ukończen i! ku rsu  odbeda się 
egzanrm y i na ich postaw ie  w y d an e  zo 
s ta n ą  św fad ec tw a.

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie,

I że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
| pertumeiyjne i qum owe higieniczne 

dostaje się najtaniei i Y L H O
w perfurrerjach

S .  F E D E R A
Lwów, Synstuska 7. Kopernika 15a.

X f . F r z y k a z ^ n i e :  N ie  p r z e p ła c a j!
iszystkim Paniom • Panom polecamy piękne torebki, parasolki, 
manicury i t. o. po bajecznie n i s k 1 c h cenach tylko w Magazynie 

, NOBLE żE ', Lwów, Ja lei oóska II a.
3o torebki, teczki lub portfelu monogram srebrny d a r m o !  " & Ę
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fia zd  osadników polskich.
Agmcja Wschód tianosi: W  Zbo.ro- 

wie odbył się w  sali Sokoła zjazd osad 
iUKów polskich z 11 gmin powiatu zbo 
rowskiego w  liczbie 242 osób. W  zjeź- 
iz ie wzięli m. in. udział: starosta po­
wiatowy p. Kocól, wiceprezes O. T. R. 
p. Korwin-Pi atrowski, delegat M. T  R. 
inż. Szczepanik i naczelnik p. Szurek- 
Po z gaieniu zjazdu i powitaniu gości 
przez prezesa Pow. Zw. Osad^-ków 
Polskich p. Bobrowskiego, wygłosił re 
ferar inż. Szczepanik, o  zakresie działa 
ma .VI I R„ podkreślając znaczenie 
polskich organizacyj gospodarczych i 
konieczność uaktywnienia prac Kółek 
Rolniczych. Delegat p. Szurek mówił 
szczególe w o o ulgach, jakie osadniko­
wi polskiemu daje P. B. R. { Bank Ak- 
ceptacyjny oraz działalność Urzędów. 
Rozjemczych i Pow iatowych Biur ii- 
naiisowo-rohiych. Starosta Kocół wska 
zal na roię osadnika polskmgo na kre­
sach polskich i przedstawił obecna 
skoordynowani prace polskich organi­
zacyj kulturalno-oświatowych w świe­
tlicach i domach ludowych, z których 
obok młodzieży winno korzystać star­
sze pokolenie osadników polskich. —  
Z iazd zakończy! sie szczegółowa dy­
skusją, w  czasie której omówiono sze­
reg bolączek organizacyjnych i gospo­
darczych oraz udzielono porad facho­
wych licznym osadnikom.

Ferie zim ow e dla m ło dzie ży 
w  HołOSKU.

Okres feryj zim owych iia  młodzieży 
szkolnej przeznaczony jest metyle dla 
rozrywKi i miłego soc żenią świąt, ile 
dla wypoczynku po półrocznej pracy i 
poratowania nadwątlonego zdrowia. 
Spędzać ten c/as może młodzież najsku 
teczniej i z potną korzyścią dla zdro­
wia w  Lecznicy w  Hołosku, ur.ządzffnej 
prawdziwie na modę europejską. L e ­
cznicza w Hołosku notożona w  przepię 
knej podgó-'k iei okolicy tuż nod L w o ­
wem nosiada szereg pawilonów, gdzie 
najskuteczniej można poddać się 1 ” /e- 
niu. Młodzież szkolna wątła, potrzebu­
jąca odżywienia i wypoczynku, urn e- !

P r z e d  g w ia z d k ą .

Mimo tfężkiei zim y ruch przedświąteczny na targach warszawskich jest dość ożyw io­
ny. Największa jest podaż a zarazem i popyt na zabawki i ozdoby choinkowe. Sa 
to wszak dzisiaj „artykuły pierwszej potrzeby1'. Rodzice odmówią sobie niejednej 
rzeczy na święta, nie potrafią iedna-k odmówić sobie widoku uszczęśliwionych tw a­

rzyczek swych pociech.

szczana jest w  osobnym pawilonie spe 
cjalnie na ten cel przeznaczonym, zda 
la ud pawdonów dla chorych.

W ydzia ł Towarzystwa Walki z Gru­
źlicą. pragną: przyjść z pomocą wąi'Cjp 
młodzieży, zniży! taksę na 5-60 zł. 
dziennie. Dzieci urzędników, po wypeł 
nieniu formalności, o których nformu- 
je Sekretariat Tow arzystw a Walki z 
Gruźkcą we Lw ow ie przy ul. Lindego 
5, tel. 27-11, płacą taksę dzienna w  w y  
sokości 2 zł.

Działalność urzędów  po­
średnictwa pracy.

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
państwowe urzędy pośrednictwa pra­
cy  skierowały do pracy w p a źd z ie r­
niku b. r. ogółem 53.156 bezrobot­
nych. w  tern 46.8*13 mężczyzn : 6.213 
kebiet.

Z ogólnej licziby skierowanych 4° 
pracy 47.858 osób przypada na rooo- 
trików przemysłowych, w tern na 2ór

mków 3.848 ,̂sób na hutników 791, na 
metalowców 2.412, na » lókienaaków 

331, na robotników budowlanych 2.097. 
na in"e zawody 3.856, na niewykwali­
fikowanych .33.921. Ponadto skierowa­
no do o racy 1.943 robontików rolnych, 
866 pracowników umysłowych, 143 
pracowników lnłwdoc anych, oraz 
2.348 osób służby domowej.

K ro n ik a  s p o rto w a .
PROJEKT ZMNIEJSZENIA KLU B Ó W  

L IG O W YC H  DO 10.

Zarząd Ligi Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uchwalił zgłosić na wa'ne zebranie 
Ligi wniosek o zmniejszenie uczby klubów 
ligowycn do 10-ciu. Gdyby wniosek ten 
został uchwalony do klasy A, spadłyDy 
Garbarnia, Podgórze i Czarni, do L ig i na­
tomiast weszłaby warszawska Polonia.

4.31 MTR. W  SKOKU O TYCZCE 
W  H ALI!

W  Nowym  Jorku w  hali zimowej, wobec 
16-tu tysięcy w idzów  odbyły sję zawody 
lekkoatletyczne, na których Keith Brown

uzyskał w  skoku o tyczce fantastyczny wy 
nik 4,31 metrów. Drugi zkolei nieznany za­
wodnik nazwiskiem Tomoson uzyskał 429 
metrów, a trzej następni mieli również po­
nad 4,11 mtr.

CZa R N I -  p o g o ń .
Dziś o godz. 7.30 na torze „Ośrodka" 

przy ul Jabłonowskich odbędzie sie sens-, 
cyjne spotkanie m iedzy Czarnemi a Pogo­
nią c m istrzostwo i/kręgu. W ciścic na ter 
od ui. Jabłonowskich obok Hali i od ul. św 
Jacka. Zakupione bilety należy zachować 
dla kontroli.

S ŁYN N Y  NARCIARZ FIŃSKI PRZYJEŻDŻA 
DO POLSKI.

Słynny narciarz fiński Tauno Lanpalai. 
nen wyjeżdża do Polski w  końcu bież. m 
siaca. W  ciągu stycznia i lutego Lappalai- 
nen rpą kierować treningiem narciarzy pol­
skich w  Zakopanem

Notowania giełdowe.
LW O W SK A GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. dnia 20 grudnia.
Bez obro tów  — usposobien ie spo­

kojne.
D olar poza Giełdą zł 5.62— 5.64

LW O W SK A GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, dtua 2G grudnia.

Skromne upioty w życie po cenach 
w  ramach notowań. Ceny utrzymują 
się na iiiCiriiiciiioiny ni poziomie.
.Tem lcuca utrzymana, usposobienie 

spokojne.
Ceny paritas Podwołoczyska: żyto

jednolite 13.75— 14.
Inr.e ku rsy  niezmienione,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa. 20 grudnia. (Sz)

Dewizy (tranzakcje):
Ber lim 212.35, Bełgja 123.75 Londyn 

29.10, Paryż 34.88, Szwajcaria 172.10.
Bank Polski płacił za doW a 5.58: 

dolar w  obrotach prywatnych 5.65, 
rubei złoty 4.64, dolar złoty 8,95.

Papiery procentowe:

7 prc. pożyczka stabilizacyjna 55, 
4 prc. poż. serjowa 107.75, 4 prc.
państw poż. dolarowa 49,50. Bank 
Polski 82.50.

 o-----

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

Km. 1226/33/3. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. , 
Na wniosek Tow arzystw a Ubezpieczeń 
„O rzc l“  w  W arszawie, strony egzekwują­
cej zastąpionej przez p. dr B lticherą adw. 
w  Tłustem odbędzie sie licytacja, dn. 9/11 
r. 1934. o g. 11 przed połudm.. w biurze 
Nr. 9. tut. Sadu na zasadzie zatw ierdzo­
nych warunków licytacyjnych następujących 
realności: (Księga gruntowa gm. kat. T łu ­
ste miasta, zniszczona). Parcela bud. 423, 
jako plac podbudowlany, wartości szacun­
kowej 4.000 zl. Parc. grunt. 159/2 łącznego 
obszaru 18ar. 65 m.. oszacowany na 1.000 
zł. Budynek młyński murowany 2-pietrowy 
nowy oszacowany na 45000 zł., parkan 
oszacowany na 1.800 zl.. klozet na 180 zl. 
oraz urządzenie młyńskie, składające sie 
z 6 pary walców , systemu „Prokopa" 
z Czechosłowacji i innych przyrządów w e. 
dle najnowszego systemu technicznego 
oszacowane na 218.453 zł. 40 gr.. zatem -a . 
zem na 270.433 zł. 40 gr. Z czego 4/5 części 
pbud. 423 i całej pgrt. 159/2. wynosi kwotę 
wraz z przynależvtościami 216.546 zł. 72 gr. 
Najniższa oferta 108.273 zl. 36 gr.. i3ko po­
łowa wa-tośd szacunkowej 4/5 części pb. 
423 i całej pgrt. 159/2 gm. kat. Tłuste mia 
sto z przynależytościami. —  Pi zedmio-tem 
'.praedaży jest 4/5 części pbud. 423 i całei 
Pttrb 159 2 w  Tłustem mieście zobow iąza­
nych Józefa i Hermana Ehhornów w ła ­
snych. —  Do realności powyższej należa 
przynależności powyżej wymienione i osza 
cowane na 218.453 zł. 40 gr. Wadjum w y ­
nosi kwotę 21.654 zł. 68 g r . w  stosunku do 
4/5 cześa pbud 123 z Drzynależytościami. 
Poniżej najniższe] oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dnie 27 listopada 1933.

E. (662/32 K n . 88/33 Obwieszczenie 
O Hcytacii. Komo-nik Sadu Grodzkiego 
w  Skolem obwieszcza, że na wniosek nie­
objętej masy spadk. po blD. Leonie Rotlil 
bart do rak kuratora Natana RnHi^arta 
w  Drohobyczu, przeciwko soadkob. bło.

Mozesa Griinberga. a to : Majer Griinberg 
i row. w  Skolem o 245 doi. jm . zon., odbę­
dzie s:e  w  dniu 7 lutego 1934. o godzinie 
9‘30 przedpoł. publiczna licytacja nierucho­
mości 2/3 części real z pbud. 222 sie skła­
dającej, whl. 910, ks gr. gm. Skole. W ar­
tość szacunkowa powyższej realności w y ­
nosi 20.695 zł. 32 gT. Najniższa suma osza­
cowania (oferta) wynosi 10.347 zł. 66 gr. 
Do powyższej realności należa przynależ­
ności, a to : I dom mieszkalny drewniany, 
blacha kryty  budynek gospodarczy i opar. 
kanienie oszacowane na łaczna kwotę 22.088 
zł. ż czego na 2/3 cz. przypada 14.725 
zł. 32 gr.

Ko-mornik Sadu Grodzkiego.
Skole. dnia 18 grudnia 1933 5414/K

II. Km. 2201/33. Obwieszczenie. Na 
mocy art. 602, 603, 604 K. p. c. ogła­
szam. że w  dniu 2 stycznia 1934. o 
godzinie 13 odbędzie sie w  Czortko. 
w ie. ul. Strzelecka, sprzedaż publiczna, na­
leżącego do Hermana Birnbauma i Majera 
Mayera, pianina, f irm  Hofman, ocenionego 
na 1.000 zł Cena wywołania, poniżej któ- 
rei sprzedaż do skutku nie doidzie 500 zł.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. II.
Czortków. dnia 1 grudnia 1933 5415/1'

Km. 5697/33 E. 7I28/31. h.dyjct lic v ta cv  
ny. Na wniosek strony egzekwującej Fran­
ciszka Willmana w  Gródka Jagiell.*odbę­
dzie sin dnia 1. lutego 1934. o godz. 11 
przedpoł.. w  biurze Nr. 3. na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacja realności 
miejskiej obi whl. 84 ks. gr. "m . kat. Gró­
dek Jag śkładniącei się / o. b. 211 i p. gr 
114 o łącznej pow 292 m. hw.. na których 
znajdujr sie dom parterowy, murowany, 
podpiw- e zo n j. gontem kryty, w stanie li­
chym 7. budynkiem gospodarczym ' ustę­
pem również cirewniatftmi. dachówka kry- 
temi i 1 grusza. Wartość szacunkowa l(|0>4 
zł. Najniższa o fe ita : ‘ .507 zł.

Komornik Sadu Grodzkiego
Gródek Jag.. dn:-a 16 grudnia 1033 5416/K

II. Km 2062/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Di-ia 29 grudnia 1933. o godz. 10-tei rano — 
w folwarku ..Hoffmanów ka‘‘ ad Wulka ha- 
mulecka — zostaną sprzedane w  drodze 
publicznej licvtacii nast. ruchomości: 30.000

—50.000 kg siana, słoma, 1 wózek nawy 
i różne sprzęty domowe, łącznej wartości 
szac. około 4.50G zł. Przedm ioty wyznaczo­
ne na sprzedaż możną oglądać na miejsca 
przed licytacją, w  czasie w yżej wyznaczo­
nym.
Komornik Sadu Grodzik. zim.. Rewiru II.
Lw ów . 18 grudnia 1933 5418/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 18/33. Zastanowienie postępowania

ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku Gabryela Wunscha, kupca w  Zboro. 
v, ie otwarte dnia 19 października 1933. za­
stanawia sie po myśli § 56 p. 1 , ord. korok., 
albowiem  dłużnik do audjencii ugodowej 
wyznaczonej na dizień 27 listopada 1933. nie 
jaw ił sie, zatem umarza Siie. że swói u nio­
sek ugodowy cofnął (S 56 p 1. ord. we.)

Sad Okręgowy Wydział I.
Złoczów. 16 grudnia 1933 5413

Sa 14/33. Zastanowienie postępowania
ugodowego. Postępowanie ugodowe do
majątku Izaka Garnmkla. kupca w  Złoczo­
wie. otwarte dnia 28 wrześnie 1932. zasta 
nawi-a sie po myśli § 56 p. 1. ord. ugod 
albowiem dłużnik przed audiencją ugodowe 
wniosek ugodowy cofnat.

Sad Okręgowy Wydział I
Złoczów, 16, grudnie 1933. 5412

Sa 13/33, Edykt ugodowy. Otwarcie po
stepowania ugodowego do majątku dłużni­
ka Maurycego Fclda, w Tarnowie —  oraz 
do maiatku osob;ście odpowiedzialnych 
‘mólnihów. Komisarz .Ugodowy dr J. Mcrz 
;edzia Sądu Okręgowego w Tarnowie. 

Zarządca ugodowy adwokat dr. Spann w  
Warszawie. Audiencja do zawarcia ugody 
między dłużnikiem, a jego wierzycielam i 
w Sądzie Okręgowym  w Tarnowie biuro 
nr 94 dnia 18 stycznia 1934 r. o godzinie 
10 tej przedpołudniem Do tego Sadu nale- 
żt zgłosić wierzytelności. 1 hoćby o nie 
spór był w  toku. do 5 stycznia 1934 r.

Sad Okręgowy. W ydzia ł T
Tarnów dnia 2 grudnia 1933 . 5417

U 7 N A N IF  ZA 7MARLEGO.
'1, 60/33. Edvkt. Mikołaj Riłvk. syn Ste­

fana i M ir ji Ciołko urodzony dnia 7 maja

j85& w Brzeżauach, wyjechai przed około 
20 laty do Ameryki, zachodzi w iec  domnie­
manie że nie żyje. Ogłasza sie. abv do je ­
dnego roku udzielono wiadomości o zagi­
nionym: a jego w zyw a sie. aby dal znać 
o sobie.

Sad Okręgow y 
Brzc&any. 21 listopada 1933. 5318

T. 65/33. Marja Pastuch z domu Kołodziej, 
żona Michała, córka Teodora i Marii,, ro­
dem z Beńkowej Wiszni, pow. Rudki, opu­
ściła rodzinna wioskę w  r. 1915 przy co­
faniu sie woisk rosyjskich i odtąd wszelki 
słuch o niej zaginał. W zyw a  sic przeto, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi, adwoś i -  
towi, Jackowskiemu w  Samborze, w iado­
mości n pnwyż wymienionej.

Sad O kręgow y 
Sambor, 18 października 1933. 5338

T. 62/33 Hensch Haucr, s. Fischla z Turki 
został powołany w  1914 r do służby w o j­
skowej w b. armji austriackiej r odtąd brak 
o nim wiadomości W zyw a  sie. aby udzie­
lono sadowi wiadomości o  wymienionym.

Sąd Okręgow y 
Sambor. 5 października 1933. 5339

T. 83/33. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Wojciech P iórkow ­
ski urodzony 23 marca 1833 w  Łow czow ie 
pow tarnowski syn Michała i Marii z B i- 
gów. zaślubiony 22. 2. 1911 z Julia Pater 
jako żołnierz b. austr. obrony krajowej, 
oraz uczestnik wojny św iatowej w  szpitalu 
wojskowym  w  r. 1915 bez wieści zaginał 
względnie zmarł. W zyw a  s*e każdego o 
udzielenie tut. sądowi lub jego kuratorowi 
' obrońcy w ęzła małżeńskiego Dr. Chome- 
towi adw. w  Tarnowie wiadomości o  zag' 
nionym zaś poszukiwanego w zyw a  sie 
aby tut. sąd uwiadomił o swem życiu o : 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 1 roku 

Sąd Okrogowy Wydział I./4 
Tarnów dnia 18 marca 1932. 5416

ZAGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty 

wydany Drzez U. J. K.. Helena Toma­
szewska. 5417

R H a k ło r  odpow iedzia ln y: Julian Eernadhik. 7 drukarni „Słowa Polskleeo“ . L w ó w , ni. Ż m o ro w lc za  15.


